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Ustalenie i utrwalenie naszej granicy w schodni 
Wymaga uznania jej przez Rosję i przez państwa en- 
JEęntV. Nierna ku temu warunków koniecznych, Jak 
długo 'Vschód znajduje się w stanie dzikości .i barba­
rzyństwa. Jedynie bowiem z Rcsją urządzona, zor­
ganizowaną na zasadach cywilizacji, jedynie 
z Rosj5 uznaną przez mocarstwa zachodni'
można ułożyć się trwale, co do granicy.

Traktat też „pokojowy" z bolszewikami naszej 
granicy wsdounicj nie ustali; przeciwnie poda ja w 
możliwie największa wątpliwość. Przeświadczenie o 
Jej nietrwałości, będzie — tak na zachodzie, jak i na 
wschodzie — tein silniejsze, im dalej byłaby ona -- 
w ttisśl federacyjnej doktryny ~  posuniętą w głąb 
Rosji, Układ z Bolszewją nie da nam najmniejszej 
gwarancji, że będzie prz^z nią dotrzymany; da nam 
natomiast pewność, ze granicy układem tym posta- 
towiuiei nie uzna ani ententa, ani Rosja jutrzejsza. 
Przyjęcie jej przez plebiscyt —-  faktu tego nie od­
wróci. i f • i'

„!Jokój" z Rosją sov iccką może mieć wartość 
tardzo rozmaitą, oprócz tej jednej: i stali nia naszej 
Sraricy wscnodniei.

Zapew ne byłoby i n a c z e j * j B o l s z e w j a  zosta­
ła przez entemę uznaną, a AfruastypSlwk i na»z e w ®  
tualny traktat pokoju z bolszewikami. O tem jedrrak 
na ełz'0 niema mowy. A jeśliby- pa wstała. to wów- 
Ci S», byłaby mowa. liler-ai Zawieraniu JMtS, alt
o odyktowaniu nam pokoju, i o wyznaczaniu nam 
v sekodniej granicy przez wielką międzynarodowa fi- 
uansjerę. Tendencja w tj in kierujku istnieje w  ano* 
nirriow ern mocarstwie i głos Asquita, domagający sfę 
narzucenia nam pokoju z Bolszewją jest tendencji tej 
aż nazby t jaskrawym przejawem 1 nie wolna nie 
nieć tego ua uwadze, gdy się podejmuje rokowania 
z rządem sowietów. Nie wolno nie liczyć się z możli­
wością, że rokowania rozpoczynane z Bolszewją nit 
uznawana 1 ''zez ententę o „pokój", którego postano­
wienia co do granic nic będą uznane przez mocar­
stwa zachodnie, że rokowania te będzie się raptem 
Kończy ć z Rosją sowiecką nawróconą „do zasad cy­
wilizacji", uznaną przez ententę, bęaącą pod tawnyn 
Protektoratem wielkiej, międzynarodowej finansdery.

Niewątpliwie, żc jeśli jest możliWe uzyskanie 
zgedy Rosji na granicę wymarzoną w programie fe­

deracyjnym — to moż^aby ją uzyskać tylko od Ro­
sji sowiecKiej. Równovześnic jednak nie ulega też naj­
mniejszej wątpli\vości, że takiej „federacyjnej grani­
cy'' nie uzna nigdy ententa pod wpływem tak anoni­
mowego mocarstwa wrogiego nieprzejednanie złącze­
niu z Połsk* Wilna i Lwowa, jak też i tego drugieg ? 
obozu, który popiera dążenia „patriotów" rosyjskich 
że nie uzna jej nie tylko już owa Rosja’ ju trzejsza , ale 
1 ta sama sowiecka z chwilą, gdybv zorganizowaniem 
wywozu masła i zboża został? przez Lloyda Oeor*e‘a 
pozyskaną „dla zasad cywilizacji".

„Pokój" z Rosją sowiecką nic ustali naszej gra­
nicy wschodniej, Rokowania natomiast z bolszewika­
mi tają w sotie niebezpieczeństwo, aby nie zawiodły 
nas po niewoli do zawarcia traktatu pokojowego z 
Bolszewją w międzyczasie „ucywilizowana" i uzna­
ną przez ententę, jako państwo rosyjskie. P okó;, taki, 
mógłby wówczas być nam narzucony; ustalałby on 
naszą granicę wschodnią; możliwe bardzo, że byłaby 
oi a „federacyjną", ale od strony rosyjskiej; zamy­
kałaby nas. na terytorium ściśle etnograficznem.

Podejmując rokowania z bolszewikami, formułu­
jąc  nasze warunki, należałoby mieć na celu, nie uzy 
skanie uznania przez Rosję sowiecką takiej czy innej 
g-anicy, rzeczy bez realnej wartości, a w dalszych 
politycznych następstwach raczej dla nas ujemnej ale 
odwrócenie niebezpieczeństwa, które nad nami wis' — 
uznanie Rosji sowieckiej >rzez ententę i w następ­
stwie konieczność zaw&mia z nią pokoju pod dykta­
tem anonimowego mocarstwa.

Ku temu dąży z. wszystkich sił międzynarodowa 
organizacja ż y d o * ^  liberalna, ku temu zmierza 
„rząd'1 sowietów.- A polityką nasza federacyjna zna­
komicie dążeniom tym idzie na rękę Nie utrudićła 
cna Lloyd CTeórg.e*bwi pozyskać gabinet angielski dla 
zgodnejm nr nią poglądu, jako na „Politykę awantur". 
Nic dostarczyła też przeciwnikom kierunku przedsta- 
wianego przez premiera angielskiego argumentów 
przeciw wydaniu „zakazu ofenzywy" i „nakazu za­
przestania wojny".

Warunki pokoju, jakie zamierza się podobno po­
stawić Rosji sowieckiej „warunki federacyjne" za- 
prezentują się zachodowi same przez się, jako „awan­
turnicze", Dadzą one możność prasie socjalistyczno- 
liberalnej i żydowskiej w  krajach rntenty przeprowa­
dzić jeszcze jedną kampanię antypolską leszcze ran 
wywieść zajadle w obronie Rcsji sowieckiej żc Pol­
ska wiedzie wojnę na wschodzie w celach imperiafi- 
Etycznych i zaborczych..Warunki te równocześnie 
zniewolą i prasę nacjonalistyczną, tak francuską, jak 
i angielską do wystąpienia przeciw nam wr obronie 
Rcsji jutrzejszej.

Zaiste, jeśli idzie o sformułowani eiów na^^ej

tvt jny na wschoazic lak, aby jak 'lajuardzici ułatwić 
mocarstwu anonimowemu poprowadzenie akcji 1 
kraj, ch enteiity już nie przeciw udzieleniu nam w dai 
szej wojnie jakiejkrlwiek foir.dćy, ale wręc/ Lu iia- 

: iziicciiiu nam pokoju — to trudno o lepszy Wybór. 
„Warunki federacyjne", jeśliby szło o to. aby Rosji 
sowieckiej, jak najbardziej ułatwić poprowadzenie 
ywjny przeciw nam, aby ją wzmocnić wewnętrznie 
i skonsolidować narodowo I -  to niewątpliwie cel ten 
osiągną.

Istotnie, nie sposób wyobrazić sobie bardziej nie­
szczęśliwe polityczne przygotowanie zamierzonej, a- 
wąnturniezej wyprawy na Moskwę aniżeli joko- 
w-nnńt pokojowe z Rosją' sowiecką na podstawie v y- 
sunietych przez nas „federacyjnych warunków".

Zapewne- tiie żywi się nadzieji, ażeby Lloyd Ge­
org:, i Aiigjja r.agie zmienili stanowisko, aby oślepieni 

blaskiem koncepcji o wschcdnio-europyiskiej 
federacji, koncepcji ambitnie skrojonej na miarę am­
bicji Aleks.andra Wielkiego lub być może Napoleona 
— cofnęli i,zakaz ofenzywy". A jeśli tok to dla^egóż 
przez wysunięcie „federacyjny-cii celów owej wyr 
pj ayrj-“ nirudniać ini tasową zmianę frontu, a „rzą­
dowi" sowietów umożliwić przemianę doiyehczaso- 
yej„ wojny “ o oswobodzenie nar od .i l osyjskiego z 
pod bolszeyńckiego jarzma, w  świętą '^ojnę podjętą 
przez bolszewików przeciw zaborcy w obronie „je­
dnej i niepodzielnej".

Czyżby punktem hoirom polityki'federacyjnej by­
łe iść do celu drogą jak naiwiększtgo oporu sztucz­
nie choć. nieumyślnie potęgowanego? ,

A jeśli Rosj? sowiecka — nic odrzuci/ale płftyy* " 
mie za inspiracją anonimcayego mocarstwa „warunki 
federacyjne*' jako własne? Cóż będzie z wyprawą • 
nt, Mpśrwę'? IV co się wówczas przem^ui idea „an­
tyrosyjska" Ligi narodów' wschodniej Eurc-py"3 C,zy 
nic-wr odbudowe ,dawnego imperjum rosyjskiego jako 
wschodnio europejskiej federacji pod protektoratem 
wielkiej międzynarodowej finansiery?

Dr. -W. M-

Przegiąć polityczny.
Rada Wykonawcza Ligi Naruoów.

Rada Wykonawcza Ligi Narodów, która po raz 
pierwszy żebrała się była 16 stycznia w Paryżu 
odbyła niedawno (11 — 13 lutego) drugie ^siedzenie 
w Londvnie. Rada składa się z ośmiu osób. m.ejsce 
przedstawiciela Stanów' Zjednoczonych nie ’’est obsa­
dzone, skutkiem niewyjaśniomeg stosunku 3i mów do

w

Mszczone przez wojnę 
pomrJi ftulfart polsiiie).

U. . . .
na  ziem j CTERWIENSKIEJ. #

Jeszcze Ziemia Czerwieńska do Polski me nale-. 
a, a już był tu silny wpływ cywilizacji zachodniej 
ińsko polskiej. Przykład tego ciekawy mamy na 
ściele św. 5ti nLaawa pod Haliczem. Kościół ten za- 
cnii około r. 1200 na ulanie bizantyńskim otrzy- 
,1 w elewrącji s\vej charakte- wielkiej części re­
ński. Romańskie są iw a portale wraz z dekoracją i 
umeiityka na 3 tylnych abs: dacii. W czasie v o  
ucierpiał ogromnie od artylerii aiistio-węgierskiej 

iwny portal, z którego zostały tylko okruchy, jako- 
. ściana frontowa.

Po zajęciu Rusi Czerwonej przez Kazimierza W. 
-łO), ruljmcząl się ua tych wyludnionych zupełnie 
feu-nch ruch oudowdanv w duchu sztuki zachodniej 
.yckicj iuż pod koniec 14 w. Główne zabytki goty 
e pochodzą z 15 w.: kościói w Wyżnianach, kate- 

sv Ih-zemyślo, kościoły w Noweli aiieśde ł Ni­
tko wicach, wTeszcie w Buszczu i Dunajowię Naj- 
lniejszym zabytkiem był kościół v » Olsztynie, fun- 
wany przez łlerburtów około r. 1500. V. ojna ;zni- 
izyla \-r nim sklepienie późno-gotyck.t r c?bite- 
m w raz z cennemi malowidłami wczesuo-renesan- 
yerni. Rozbite zostały ołtarze, jakoteż alabastrowy 
rrobek Waientegi Herintrt-A biskupa orzemy-

skiego. Obok kościoła stojąca baszta _ służąca za 
dzwonnicę utraciła 3 główne kondygnacje.

W epocej renesansu nie budowano kościołów'. 
Natomiast powitam w tym czasie tj. w w. 16 aż do 
połowy w. 17 całe mnóstwo zamków wspaniałych i 
kaplic zamkowych, które służyły za mauzolea. Budu­
jąc zamki i kaplice kolonizowali te strony maguac5 
polscy i szerzidi tu zachodnią Lcińsko-polśką cywili- 
;ację. Tylu zamków polskich niema w  żadnej dziel­

nicy Polski, co tu.
Wspomniani HerburtowLe wybudowali już w' 16 

wieku zamek górny w DohromHu, stojący dziś ruiną. 
Góiiie zakończenie otrzymał on dopiero w w- 17.

rednym z piękniejszych zabytków enesansu roi- 
skiegc jest zamek w Brzeżanach, zbudowany i^ze* 
Sienis wskich w~ połowic w. 16. Założony wr 5-ciobok 
posiadał piękny portal renesansowy, a w dziedzińcu 
krużganki piętrowe" jak zamek wawelski, nadto ko­
ściół zamkowy z 2 kaplicami; w  jednej z "ich znajdu­
ją się wspaniałe grobowce późnorenejansowe jdziny 
Sieniawskich. Od strzałów' armatnich powstał olbrzy­
mi wvh>m w fasadzie nu prawo od portalu jakoteż 
nieco zniszczony został kościół zamków^, Grobowce 
zaś szczególnie metalów * trumny ucierpiały od wan­
dalizmu żołdaków'.

W  ruinę zupełną zamieniła w^jna niegdyś oka­
zały zamek ^arłów, a potem Mnlszch j s r w Laszkach 
Murowanych obok Felsztynu.

Uszkodzony też zos-tał jeden z najpiękniejszych 
zamków renesansowych w pobliżu Przemyśla w 
Krasiczynie. Zbudowaęy przez Krasickich na przeło­
mie 16 w. na 17 w cżworobok posiadał na 4 rogaci' 
C iągłe baszty, z których południowo- zachodnia słu­

żyła za kaplicę. Wewnątrz, były ongiś otwarte kruż­
ganki piętrowe jkk na Wav/elu i w Bararowje, a w* 
górze cała budowla zdobna przepysznemi atlykai u 
Wskutek strzałów-- armatnich ucierpiała naiwięęei ko­
puła kaplicy, jakoteż w iężl zegarowa i logi eta do pół­
nocnego skrzydła przypierająca.

Na początku 17 w, zbudowany przez Stan. Żół­
kiewskiego zamek w- Żółkwi skromniejszy od krasi- 
czyńskiego, ale dla nas nie mniej drogi, bo to była u- 
lubiona siedziba króla ianp Sobieskiego — już praca 
wojną był prawie Kompletną ruiną. Tylne jego skrzy­
dło miało tylko resztki dawnych piętrowych krużgan­
ków. Jak widać z ryciny z r. 1847 do wnęfraa owego 
tylnego skrzydłr prowadziła piękna loggia zdobna po­
sągami. Dziś z  tego ani śladu. Wojna Jo reszty ża­
rnik zniszczyła. Z okazałych dawniej komnat królew­
skich dziś tylko ruiny.

Ocalal zamek w Olesnu (16/I: w0 pamiętny uro­
dzeniem Sobieskiego, jakoteż wyszedł dosyć oało z 
•wojennej zawieruchy zamek w Podborcacb, również 
wiążący się z imieniem wRlk.ego króla Jana 111. Zbu­
dowany przez Stan. Koniecpolskiego <1635 -40) w 
stłiu renesansu holenderskiego zachował do ostatnich 
czasów cap wspaniałe urządzenie wewnętrzne m? 
gnackie? siedziby pod tym wzgjęuem był unikatem 
między naszymi zamkami, choć był nifczamteszkany 
W czasie wojny uszkodzone zostały częściowo poje 
dyńćze przepiękne sale wskatek kwaterunku kołnie­
rzy i oficerów austriackich, jakoteż część nrzHmio 
tów zosiała wywieziona lub zniszczona.

Ocalał wspaniały ~amek imponujący Sftymi roz­
miarami dawniej Ostrogskicb w Starem Słoto, Ale już 
przed >vojną zaniedbany i zamieniony na browar zc-



«

Ligi Radę stanowią pp Hymans (Bi*gja), dc Cunha 
(3razylja4 Balfour (Anglja), Bourgeoiś iFrancja). Ga- 
KlantóLos (Grecja), Fenarii (Włochy). Reisziro Mat- 
sui (Japonja) t Ouinones de Leon (Hiszpan ja). Na c- 
statflitin posiedzeniu Rady załatwiono szereg spraw 
for..laittych, między innemi miantwano tymczasowe­
go zarządcę wolnegc Miasta'Gdańska, sir Towera z 
ramienia pięciu głównych mocarstw, takimże komi­
sarzem z ramienia Ligi, -.żyli poprostu zatwierdzono 
go r  t t?m stanowisku

. Wywiad a Naczelnika Państwa.
Korespondent „Timesa“ zdaje sprawę z rozmo­

wy jąka zaszczycił go Naczelnik Pańs+wa.
%a zapylanie jego: „czy pan nie boi się bolsze­

wików w czas!e pokoju44? Piłsudski miał odpowie­
dzieć;

*Mojc osojista opinia chyba nie ma waności, 
gdyż nie naieże do osób; które można rzemkołwiek 
bardzo przestraszyć.

— Mówmy zatem o oolszewikach w czasie woj­
ny. Uzy pan obawia sie ich armji?
• -— Nie, są złymi żołnierzami. źołnieiz polski jest

•aleko Jepszy. Zawsze biliśmy ich. Dlaczego miałbym 
sh  ich obawiać?

— To nie usuwa argumentu o silnych batalio­
nach. Przyouśćmy. że Trocklj może skoncentrować 
300 tysięcy mdzi w Witebsku, a pan może tylko ze­
brać 100.000 przeciwko niemu, co się wówczas stanie?

Odpowiedź generała była stanowcza. „Jeżeli bol­
szewicy osi? gnęnoy powodzenie, miałoby ono tyl­
ko bardzt ograniczony charakter i bardzo szybka 
sytuacja byłaby naprawiona. Mojem zdaniem prze- 
gran' Polski w tej rojnie jest niemożliwością. Nie 
rroże ona być Dobitą44.

Na zapytanie korespondent- angielskiego, czy 
pan nie sądzi, że propozycja pokojowa bolszewików 
była szczera — Naczelnik Państwa miał odrzec.

„Czy w polityce możn- być szczerym? Muszą 
mieć w pogotowiu alternatywę w razie (ft/ircenta 
ich propozycji. Mają poważne przyczyny dąłeuia ao 
pokoju Doszli do kresu. Ich ludność gwałtownie łaknie 
pokoju. liWyocrąźa sobie, jak i tutaj luazte cudza, że 
wojna wywołuje drożyznę i brak żywności Przeko­
naj® sie, że po zawarciu pokoju, ceny póida Jeszcze 
w górę, gdyż Rosja potrzi buje mnóstwa przedmio­
tów z zagranicy i znajdzłe środki dla ich zakupienia. 
Ale to pragnienie ludności muszę, wziąć bohzewity 
pod uwagę. Twierdzę, że chwila obecna jest bardzo 
krytyczna dla rządu sowietów44.

ą. O wcielenie do Polski. ^  ;
W gminach Puchowickiej i Nowósiołkowskrej 

pow, "Jiumeńskiego odbył się wiec, na którym wszy­
scy obecni jednogłośnie przyjęli następi jącą rezolu­
cję: „My, w liczbie około *000 osób, zebrani z oko­
licznych wiosek, zaścianków i chutorów na wiecu w . 
NowosjolKach, jednogłośnie uchwaliliśmy przesłać 
wyrazy nołdu bezgranicznej wdzięczności Naszemu 
Wielkiemu Wodzowi, Naczelnikowi Państwa Pol 
stwa Polskiego, Józefowi1 Piłsudskiemu, a również ca­
łemu Narodowi Polskiemu. Jego Sejmowi 1 Dzielnej 
Armji za uwolnienie nas od najazdu hord bolszewic­
kich. Jednocześnie zanosimy prośbę o wcielenie na­
szej grypy i całego powiatu w granice Rzeczypospc 
Htej Ppkkiej * powołanie nas do "racy w Ustawodaw­
czym Sejmie Polskim44.
Biuro propagandy boL *ewtekłei w Amsterdamie.

„Crazeta Warszawska ' podaje*
W dniu 7-go lutego odbyła sie w Amsterdamie 

tajna konferencja międzynarodowa komunistyczna 
pod przewodnictwem posła Wynkuopa z udziałem 
przedstawicieli komunistów z Holandii Niemiec, 
szwa-carji. Rosji. A nglji, Belgji, Węgier i Ameryki.

stawia* wiele do życzenia pod względem swej kon-
se-.wacji.

Ruch budowlany na polu kośdełnem rozpoczął 
się dopiero pod koniec lb w^ z początkiem 17 wi 
Styl, w którym budowano kościoły już oznacza przej­
ście do baroku. Tu należr kościoły ta* ©sławskie Je­
zuitów, 3enecvktynek i Dominikanów, które częścio­
wo przez wojnę zostały uszkodzone.

Zniszczony też jest bardzo kościół Bernardynów 
w Sokalu,

Ocalał natomiast jeden z tajbogatszych naszych 
k&śdcłów ©arokowycn 17 w„ kośćmi Bernardynów 
w Leżnji.Ku. Ocalało cale jego wspaniale urządzenia 
wewnętrzne wraz z najwięhszemi w Polsce obok O- 
łiwskieł. organami (64 rejestrów).

Wiek 1? wprowadza większą lekkość, bogatsze 
rozczłonkowane fasad 1 p’vnm, falista linję w gzym­
sach. 1 u należy fasada kościoła Doj nilanów w Ja­
rosławiu jakoteż fasada takiego kiśriola w Tamo 
polu, fłbie nieco ucierpiały od kul armatnich i utra­
ciły hełmy.

Zupełne zdecydowane rrkefct przejawia się w 
rrześlicznvm tatuszi. w Bnezaezu zbudowanym przez 
M'k< łaja Potockiego, sławnego starostę kaniows le- 
go w 2rgiej połowie 18 w. Budowla ta lekka, e yglą* 
dająct Jak cacko rokokowe, przypominając?* >wov 
skiegc św. Jura i kościół Dominikanów nie zojtaU 
uszkodzona

Wreszcie po przesadach baroka i rokoka przy­
szło otrzeźwienie i uspokojenie w postaci klasycyzmu 
j*przód w styli Ludwika XVI., a petem Empiie4u.

W tym iftyla budowano u nas wiele pulaokó*
J dworków, z których wiele pochłonęła wieka wnina

Postanowiono utworzyć biuro wykonawcza trzeciea 
Międzynarodówki w Amsterdamie, które zająć się 
ma propagandą bo.szewicką. Rząd sowiecki oddal do 
dyspozycji biur pewpą ilość diamentów i pereł warto 
ści 20 miljonów rubli Biuro ma utrzymywać ścisły 
związek z Leninem w Moskwie-

Delegat rosyjski potwierdził, że na wiosnę roz­
pocznie się wielka ofenzywa w celu wyzwolenia pro 
jetarjat!) Polski i Niemiec.

Rosja sowiecka | Niemwy.
W Hardenowskiej „Zukunft44 ukazał się artykuł 

. fłośnego Radka, napisany w wiezieniu berlińskiem, w 
sprawie ścisłego współdziałania Niemiec i Rosji. Ro­
sja dla dźwignięcia się potrzebuje wielkiej iości lu­
dzi inteligentnych i przedsiębioiczych. Dostarczyć 

ich mogą tylko Niemcy Ale Rosja potrzebuje me tyl- 
ko inżynierów niemieckich, lecz również towarów 
Należy przeto znaleźć podstawy porozumienia dla 
podjęcia natychmiastowego, ścisłych Tak przed wojną 
stosunków, .

Rząd niemiecki chce handel z Rosją oprzeć na 
wymianie towarów Rząd sowiecki zawiadomił że 
nie bęazie przy tej wymianie dążył do zysków. W 
Niemczech urzygełowano już projekty typowych 
kontraktów wymiany
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K a g a n k a ,
Moza i,areszcie po ostatnim warszaw „.om straj­

ku piekarskim ogół nasz dojdzie do jasnego zrozu­
mienia tej prawdy, że socjalizm bynajmniej nje jest 
przeciwstawieniem, ani wrogiem kapitalizmu, jak to 
lubi głosić o sobie, ale przeciwnie, wiernym stróżem 
i psem, którego na obroży trzyma wszechświatowa, 
finansjera żydowska. Ludziom nie mającym :zasu 
śledzić bieg zawiklanych spraw polityki mtędzynarc ■ 
dov"*j ten r-zynajm iej drobny objaw miejscowy, ja­
kim jest strajk piekarski, powinien raz na z*wsze 
oczy otworzyć.

Strajk ten nie m? podłoża ekonomicznego, oo 
żaden pracownik państwowy, nie wyki tczając mini­
strów, nie może sie pochwalić tak wysoicim, jak cce- 
ladnik piekarski zarobkiem. Strajk ten nie ?odzi w ka­
pitalistów, ani wogóle to ludzi żarno mych; ci łatwo 
sobie poradzą i tyle ów strajk poczują, co obe; wanie 
guzika od tużurka. Strajk ten wyłącznie 1 bezpośre- 
dnio skierowany jest przeciw szerokim warstwom 
ludności ubogiej, jak "resztą,: wszystkie strajki po­
przednie. oraz w przygotówamii bęćHące.

W nieustannym szeregu czarnych strajków, so­
cjaliści świadomie dążą do znl ozenia i zupełnego 
zrujnowania ogółu ludności, do zamrożenia jej i ogło- 
dze iia. a w ostatecznym wyniku do takiego jej roz­
drażnienia, ażeby z rozpaczy do nagminnego doszła 
obłędu i zaczęła się wzajem mordować, jak w Rosji. 
To jest jest właśnie ów stan przez socjalistów upra­
gniony i „rewolucją44 nazyu any W owym chaosie, 
gdy wszystkie prac* twórcze, jakie od roku Polska 
rozpoczęła, w gruzy runą socjaliści uchwycą władzę 
przejściowo, aby ją w odpowiedniej chwili oddać w 
rece czyhającej flnam>jerv żydowskiej — tutejszej 1 
międzjn.arodowej.

Jak wlauomo w Rosji ta odpowiednia chwila 
już nadchodzi. Zwiastunem jej jest lawiązanie sto­
sunków gospodarczych między ,Angłją44 a „Rosją *. 
Za Anglją, którą tu biorę w cudzysłów, stoi właśnie 
owa finansjera światowa, Za „Rosja44 zaś '— lud do 
cml zrujnowany. Ogłupiony i na nowych swych wład­
ców w pokorne oczekujący. Lejbą Trocki spełnił do- 
S K p n a le  swoje zadanie: wyrżnął Inteligencjęrosyjską,

Pod Felsztyntm ruiną stoi obecnie dworek w Grodo- 
n icach, zupełni? spaiony, Jakoteż dworek w Posatf-le 
felsztyńsklel

Również ucierpiała wskutek wmjiiy nasza archt- 
estura małomiasteczkowa. Nasze wielce oryginalne 

rynki ctienione domami z podcieniami w wielu wy­
padkach zostały spalone jak np. rynek w Rymanowie.

Poszło tedy w gruzy rmćstwo pracy cywiliza­
cyjnej prawie bOO-letnich wysiłków. Ale na szczęście 
feszcze dosyć zostało, aby pokazać całemu 4winu, 
że tu wielowlekowra kultura polska, że pionierami kul­
tury zachodnie; tu byli Polacy. I nikt ńfe potrati nam 
zaprzeczyć puw a do tej ziemi, przesiąkłej krwią na­
szych bohaterów, zoranej ń&zym pługiem l zasianej 
otficit naszymi kościołami i zamka.nl Wprawdzie d, 
krórzy cncieliby nam tę ziemię odebrać p.*zjv.'vższaj" 
nas liczbą, ale my przewyższamy Ich .ulturą. Tu wie 
le mówi statystyka, Na kilka ledwie -niszczonych 
cerkwi ruskich, mających jasit takie 2s,acżónie arty­
styczne przypada całe .mióstwo, jak widzieliśmy 
zamków i kościołów polskich. Na jeaen zws dre^miany 
kościółek polski (w Fethkowcach pod Buczc-zem) 
przypada aż 124 spalonych drewnianych cerkiewek 
ruskich bardzo interesujących, ale dowodzących, że 
tam była tylko sztuka ludowa, a u nas obof: ludowej 
— sztuka wyższa w olbrzymim wprost zakresie. Ten 
moment wyźszuści fuchowej i kulturalnej a nie czy­
sto materjalne i matematyczne obliczenie głów bę­
dzie niezawodnie decydował o przynależności osta­
tecznej tel ziemi

*«. Wtadywae Żyła.

oszołomił i do reszty ogłupił lud, rrtsjnow*! o irtmajy
kraj gospodarczo i społecznic, ricprow^adził cały na­
ród do zupełnego przygnębienia moralnego i „ałuwo- 
ści umysłowej — słowem, zaorał i spulchnił grunt dla 
eksploatacji finansowej międzynarodówki. Kapitcly 
całego świata, które teraz run i do Rosji, będr nuały 
w niej ziem*ę obiecaną i raj procentami kwitnący.

A -ejba? Lejba przyjdzie do nas, aby zamywać^ ' 
Polskę. Socjaliści polscy już rnu grunt przygotjwuja. 
„Pokój z Leibą44 — oto najnowsze hasło,- w imię kto 
-Tego socjaliści rujnują 5 ośłlbiają Polskę. Wilhelm II. 
wypożyczył Leibę Rosji, teraz Rosjr nam go wypo­
życzy. a P. P. S. posłuży mu za ślepy wagon, ktćryn* 
niedawnŁ przyjechał ze Szwajcarii Finarsjen- z ży­
dami na czele będzie obsiadywał* „odnowioną44 Ro 
ję, a tym^asem sługa boży Ldba ze sługą lożynfl 

Daszyńskim radiami rad robotniczych, włościańskich 
i robotniczych, będą przęorywali oporu* glebę | ą$U 
wą dla przyszłych jej panów — żydów, Anglików* i 
Niemców. Arigli:y już czekają -y Gdańsku, a żydli 
w Warszawie gromadź miliardy na ową chwilę bło­
gosławioną...

Odby wa się w środkowo-wschudniej Cnrcple po­
lowanie z naganką nielada Tozmiarów polowanko 
„.Finansjera — to myśliwy:

Zwierzyna jest naród polski, rosyjsw i inne — 
również w miarę potrzeby, no! i w miarę możności 
Z Położenie swego geografie w.ego Polska staia sW 
„kotłem44 tej nagank — teraz szczególniej, gdy Rosj-. 
jest już „oprawiona44 Oto dokładny obraz położenia 
politycznego w ;yn kącie globu ziemskiego.

T/zebr przysnąć, że obie międzyna.odówki — 
finansowa i socjalistyczna świetnie zdają egzaińin że 
swej organizacji i z matematycznie wzajem uzgo­
dnionym. poi uszeń. Zaledwie myśl jaką powącha nos 
giełdy międzynarodowej, już naprężają się ogony so ■ 
cjalistów polskien. Zaledwie depesze doniosły c ookę- 
ju Angjji z Sowdepją, już w Polsce runęła fala strej 
ków i agitacji za pokojem. I tak wstecz jak okiem dę- 
g..ąó: najmniejsze josunięcis wielkiej polityki fman- 
rjery w tej samej sekundzie poparte jest przez socic 
listów polskich, Moźnaby przy siądź, że czarny gabi­
net owej finansjery żydowskie] z czerwonymi gi.bine- 
t“in p. Daszyńskiego ma bezpośreanie radio-połącze- 
*iie. Każdy urodzony myśliwy, bez względu na prze 
konania, z radością musi patrzeć na socjalistów pol­
skich: tak posłusznej, zgranej i inteligentnej sfory, 
psiej i ł  całym świecie nie znajdzie.

Jakże to jednak, zapyta czytelnik, finansjeia nie 
obawia się „rewolucji44 i owego „nowego ładu44, o któ­
rym śpiewaj;; socjaliści? Szanowny czytelniku! Mam 
r.a to odpowiedź, 'w prawdzie nie własną, ale tak ge- 
r ialną, że muszę ją tu przetoczyć. To samo właśnie 
pytanie postaw iłetó p-wne^iu miljontiowi francuskitr 
mu, A ten zs, całą oapowiedz uśmiechnął się wzgar­
dliwie i dłonią na wysokości swego koiap® machną1 
z  gftry na dó! łagodnie, niby m l.kwidzalnegc psa, 
który gro wilgotną mordą potrącił. Nic jestem dzienni­
karzem i nie czynię wywiadów, lecz sądzę, że się nie 
mylę, gdy powiem że zac.cn na świecie dzitnnikća. 
nie może w tej ani w innej sprawie pochwalić się 
krótszym i wymowniejszym wywiadem

„Rewolucja44? „Nowy ład socjalistyczny41? To są 
fraz*sy dl' ciemnych głów* głoszone.

Uocjafiści są piztznaczeni, cwczem, uo wywoła­
nia rewolucji, ?le tylko w takich ."rajach, jak Ro&
5 Polska, na które ma chrapkę finansjera. Z innyco 
krajów wywozi się socjalistów , jeśli zbyt szczerze 
brykają, albo się icn bierze w Kagańce. Rewolucje 
jestto owo przeoranie naiwnego narodu, czego tak 
świetnie w Rosji dokonał Lejba z  towarzyszami. Mo­
wy ład zaprowadzą Już tam Kapitały amerykańsko- 
angielsko- nbmieeko-żydowskie.

Owe „ideały4 socjalistów uyans.wowitnie itp 
fdtje godr i tad baranich — to pomysły z życiem 
sprzeczne,lizycznie wręcz niewykonalne, więc hnan- 
sjera patrzy na nie z całym spoKojCj i. iśccjalizn 
straszny być może dla kultury narodu, ale nigdy /tl? 
•riełdy i finar ów* Rewolucji socjalistyczna może do­
prowadzić tylko do zubożenia i poniżenia narodu, co 
właśnie pożądane jest dla finansowej międzynaroaów- 
k l ona bowiem nigdzie lepiej się nie czuje niż w 
Kamerunac... I oto dlaczego międzynarodowa mafj? 
żydewska z uśmiecliem wytrawnego tracza spuszcz. 
zupełnie ro. smyczy socjalistów w Rosji i w Polsce. 
Gdy swoje uczynią, powrócą do niej, niby ów piws 
z w-lgotm od krwi mordą do poołaź!iwea dłoni mi­
lionera.

Socjaliści są zbyt grapi na to, żeby .c (o 
tern Poiska wie tuż z dośwlaaczenia, Są przytęp* 
zbyt oswojeni na (o, żeby panować. Umiej:, za to gło­
śno i wytrwale ujeaać, aby osłabioną zwierzynę w 
matnię finansjery zapędzać. Otc ioohł ich rola w 
owiatowem polowaniu z naganką.

Se. Pfebkowsk*

P re n u m e ra tą  
na „S ło w o  Polskie44

przyjmuje
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Z  Czech.
P tija . (PAT.) „Pravo Lidu“ donosi, że prżećło- 

#&ia rządowe w  sprawie przyszłej konstytucji zosta­
li* w  nćribliższj m czasie pr^t-dicżcue plemnu Zgro- j 
brud: enia narodowego. Sprawa rozdziału kościoła od 
PausFya pozostanie na razie w zawieszeniu, wskutek 
▼uiosku posłów klerykalnych, żądającego, aby przy- 
9ała noiistj tucja nie zawierała żadnych Dostanowień 
W lej sprawie.

Praga. (P \T.) „Venkov“ donosi, że w KLadnie od­
byte się burzliwe zgromadzenie mężów zaufania gór- 
Łik6,v, którzy podnoszą ponoyme żąaania podwyż- 
Steni l płacy. ,,Venkov“ twierdzi, że przyjdzie nieza- 
^ocjjre do strajku w okręgu górniczym kładnieńskim.
' WALKI NA SYBERJI. ”

Praga, Czeskie 13. Pr. donosi za Reuterem, ze ro- 
kyjsL, armja rewolucyjna zbliżyła się na 10 wiorst 
do Ćhabarowska. Arnija czerwona pobiła dowódcę 
■wpjsk kołczakowskicb gen. Kapela, wkroczyła do 
Lkucka i zawarła ze znajdującymi się tam boiskami 
czechosłowackimi rozejm. Do irkucka przybyły roz­
prószone oddziały czeskosłowaarir.

Praga. (PAT.) „Narodni Listy" donoszą, że mi­
nisterstwo finansów przygotowuj.* projekt ustawy, 
■wedle której obcym zakładom i bankom będzie za­
kazane przyjmowanie w Czechach wkładek na ksią 
żeczki udziałowe.

ECH* ROKOWAŃ ANGIFLSKO-ROS) JSKICH.
Wiedeń. BK z Paryża. Widie uniesień Dary- 

Skich, przedmiotem rokowań między Litwinowem a 
0 ‘Gnid}Tii bjd także los Francuzów, przebywających 
w- Rosji. Ruch listowy przez Finlandię został dopusz­
czony ria 1} dzień, taksamo przesyłki żywności i o- 
dzieży za pośrednictwem duńskiego Czerwonego 
Krzyża,

NIEMCY I ROSJA SOWIECKA
Berlin. (Biia o Wolffa, \  edług „D. Alt", 2,tg.:‘.) 

Nowy wybrany przedstawiciel Rosji sowieckiej w 
Berlinie Kopp, otrzymał od swego iządu polecenie 
Pertraktowania z Niemcami jo do pokoju. Rosyjska 
Propozy-cja pokojowa została już przesiana. Na pod- 
^awic informacji ze strony kompetentnej stwierdza 
Muro Wolffa, że doniesienia te są pozbawione wszel­
kiego uzasadnienia. Tak samo mcprawdziwem jest 
dalsze doniesienie tego dziennika, jakoby w Ameryce 
miały się odbyć ogonie rokowania pokojowe mo­
carstw europejskich z Rosją sowiecką i że Niemcy 
przyłącz \ się dg tych rolgA-ań. Wobec tego należy 
stwierdzić, żc Niemcy znajdują się z Rosją1vr sunm 
pokojowym od czasu traktatu w Biześciu litewskim. 
Art:’kuł 116 Wersalskiego tr alt .atu pokojowego, który 
ortekł unieważnienie traktatu brzeskiego, nie zmienił 
w niczem faktu stanu pokojowego.
VrY&LEDZENIŁ UKRYTYCH ARMAT NIŁMIECK.

Wiedeń. B, - Agencja Havasa z Kopenhagi. Wedle 
depeszy berlińskiej Tidcnde z Fiendburga, odkryła 
wiiędzykoalicyjna poiicja morska na wyspie Sylt 42 
dobrze utrzymanych arma! rewolwerowych. Oficero-' 
vrł« niemieccy w ubraniach cywilnych panowali tych 
armat i starali się przeszkodzić w wykryciu ich (przez 
mifdzykoalicyjną policję. Oddział wojskovT obsa­
dził wyspę Sylt.

ROKOWANA Z WĘGRAMI.
Wiedeń. (B. K. z Paryża.) Alfons Gauvin pisze 

W „Journal des Debats", odnośnie do odpowiedzi wę­
gierskiej: Memo-jał, wręczony przez hr. Appouyfego, 
urósł z wolna do rozmiarów biblioteki. Magnat wę­
gierski, posiadając} rutynę rarlamentaj lą, umit upra­
wiać obdukcję. Nalepy tę papierową barykadę roz­
bić j wezwać rząd węgierski do podpisania.

Wiedeń. (B. K. z Berna.) Wedle doniesienia „Ti­
mes^" postanowiły rządy w Pradze, Bukareszcie i 
Belgradzie po.tfępować jednomyślnie we wszystkich 
kwestiach, dotyczących Węgier, a to ze względu na 
Propagandę agentów węgierskich. Jako pierwszy 
skutek uchwały należy uważać fakt, że państwa tc 
we wspólnej necie potwierdziły ovzymane doniesie­
nia, iż koalicja nie ścierpi żadnego Habsburga na tro­
nie węgierskim. 'J akże i sprawy', dotyczące Jednego 
z tych państw, będa traktowane Jako sprawy obcho­
dzące wszystkie trzy państwa. Na notę węgierskiej 
delegacji pokojowej do Rady najwyższej w Paryżu, 
wymienione państwa odpowiedzą wspólnyTn memo­
riałem

Wiedeń. B. K. wedle „Journal des Debats ‘.) Ad­
mirał Troubridge będzie odwołany Budapesztu ze 
Względu na ustępliwość wonec Węgier
g ó r n ic y  fr a n c u sc y  za  z w ię k sze n ie m  g o ­

d zin  PRACY.
Wiedeń. BK. z Paryża donosi wedle .Petit iJari- 

sien\ że minister robót publicznych przyjął onegdaj 
przedstawicieli górników francuskich, 1 :tórzy cświad 
czvH gotowość pracowania ponad godziny normalne, 
ażeby powiększyć produkcję węgla.

^  Z TURCJI.
Wiedeń. BK. Dzienniki donoszą z Kairo, że w 

aoboł* rzucon? na powóz Toftika Baszy bombą, któ

ra Jednak chybiła celu. Dwu studentów aresztowano, 
jeder z  nich przyznał się do czynu.

NAFTA AMERYKAŃSKA.
Wiedeń. BK. z  Londynu. Słychać, że rząd Sta­

nów Zjednoczonych rozważa zakaz wywozu narty, 
ponieważ produkcja nafty w Ameryce nie pokrywa 
własnego zanotr rebuwania. W ubiegłym rol.u dostar­
czyły Stany Zjednoczone 60 prc. produkcji światowej, 
podczas gdy Konsumeja w Stanach Zjednoczonych 
wynosiła 68 prc, produkcji światowej.

-,5Et)W C  POLSKIE" Nr. &  t  M i >5 tutegc 1926

Raiiijtip polską W a rw ą .
Jeden z póiskich kapłanów' warnijskieb pisze;
Obok Górnego Siaska, którego , bogate skarby 

mineralne mogą zadecydować o pizyszłycu losach 
Lolski, ponieważ ogromnie ważny stanowią czynnik 
ekonomiczni', posiada i teren plebiscytowy, Wannij- 
ski na pruskiem Maizowszu również barazo wielka 
wartość, jeżeli bowiem Prusy Wschodnie nie zo­
staną poiządnie okrojone, Niemcy, przy znanej swo­
jej chytrości na iereme tym mogą zgromadzić *akie 
zapasy i siły wojskowe, iż bez wszelkich wysiłków 
uda się im wkroczyć w to ważkie koryto, przez, któ­
re posiadamy dostęp do morza. Polska Wówczas od­
ciętą od morza mając z jednej strony Niemców, 
z drugiej znów Ruafe, byłaby poważnie zrgrożora w 
swiojei egzystencji. Dlatego też wszyscy Polao po- 
wmm iołożyć wszelkich sił, aby plebiscyt na Śląsku 
i na Warmii wynadł dla nas korzystnie.

Pomimo że trzecia część djecezji jest polska- 
księży Pohkćw jest nadzwyczaj mało, zaś większa 
część księży, pochodzących z rodzin polskich, przeć 
niemieckie wychowanie w gimnazjach warmińskich 
i w seminarium w bransbergu, straciła swe wczucie 
narodowe. Na wyższych starcw!skacn w djecezji nie 
ma żadnego Polana. ’V Fromborgu w kapitule zasia­
dają tylko Niemcy. Dwóch kanoników pochodzi 
wprawdzie z rodzin polskich z polskiej Warmii, lecz 
obaj w praktyce swej duszpasterskiej na polskiej 
Warmii, byli zaciętymi wrogami polskiego ruchu na­
rodowego. Rej wodzi w kapitule znany z Gniezna 
hakatysta proboszcz tumski ks. Sander. Jemu nale­
ży też przypisać, że kapituła w Fromborku przystą­
piła do osławionego niemieckiego Heimatverein. Ks. 
biskup Wa/miński, chociaż jest niemcem z pochodze­
nia, nauczył się po polsku i stara sic być sprawiedli­
wym, lecz to mu sit nie udaję, bo wyrosły w otocze­
nie zupełnie niemieckiemu ofcrzonj i Informowany wc 
wnzysikich sprawach przez doradców nawskróś nie- 
miecliicb nie mając żadnego doradcy Polaka, na 
wszystko patrzy " parodewego niemieckiego punktu 
widzenia

Wobec takiego składu władz fr. kslądz-Polak ma 
nadzwyczaj trudne stanowisko, a kościół przez gecr 
num ację uprawianą przez nięmieckie duchowień 
stwo, czyni ogromne spustoszenia między polskim 
ludem. Kazań i nabożeństw’’ nif rniec kicli częśto wiele 
więcej ilż być powinno. Naukę przygotowawczą do 
Sakramentów §w. dużo dzieci polskich pobiera. w 
njtfiiieckim języku. Towar*: stwa kościełne robotni­
ków, czeladzi, młodzieży, kobiet w parafjach polskich 
są niemieckie. Polskie Towarzystwa trzeba było za­
kładać bez pomocy księży. Czasem tylko Jakiś odwa­
żny Polak śmiał przychodzić na zebrania towarzy­
stwa polskiego. Śpiew polski w paialjach polskich 
ginie ooraz więcej, bo organistami są zwykłe: nauczy­
ciele pruscy, którzy pracują rad  lem, oy śpiew pol- 
SKi w kościołach coraz bardziej nikną}. Księż? niem- 
cy lub zniemczeni także o śpiew wcale .V nie .tro­
szczą, tak że zwłaszcza młodzież v  polskicn para­
fiach wcalo nie. lub bardzo słabo śpiewa po polsku.

Ludność Warmii Jest przewu tnie katolicka, ale 
Niemcy katolicy zapomnieli komu mają dziękować, 
że wiara katolicna w  czasach refor nacji nie została 
usunięta podobnje jak w Prusiecli Ks. i t a  Pruskim 
Mazowszu, gdzie w myśl zasady ,.cujus regto, eius 
reli?io“, siłą i przemocą wprov adzano protestan­
tyzm, do którego w roku 1525 przystał Wielki Mistrz 
Krzyżaków, Albrtcht Brandenburski, a z tin, wfełjca 
c«ęść mnichów-krzyźaków. Wówczas tc polski ród 
Kozy uszów, m-jący dobra nodzinne w  Raszegn 
koło BisKtmca, w obronie wiary i polskości nieśmier 
teiną okrjn się óhwałą

Pisyslowie mówi, że w polityce niema, wdzię­
cznością niestety tak j«st i na Warmii. Zmarły biskup 
Warmiński dr. Thiel, słynął daleko i szeroko z wro­
giego usposobieni" względem Polaków. Ale był za to 
częstym gościem u Ezkaisera w Romiitten a w re- 
fektaizu w Fromoorku widać nie było obrazów świę­
tych, ale za ti były wszystkie „prince hohenzoller- 
ńow“. Gdy jeździł po wizytacjach, to polski pro­
boszcz w powiecie olsztyńskim i rewelsKim tjkry- 
wać się musiał z tem, że polskie dzieci miał w pa­
rafii, by nie ściągnąć na siebie za to nagany

W takiej atmosierze kościelnej, przy powszechnie 
znanej ^ruskiej administracji, kler polski na Warmii 
znajdował się w'nadzwyczaj trndnem położeniu. Tyl­
ko jednostki o nadawy cza* silnym harcie ducha i o 
niepospolitej energii, mogły się ostać przed oszoła­
miającą nawałą ge: manizacyjną. Ks. Barczew­
ski. probosz w Szemfałdrie, od 40 lat niosąc wysoko 
sztandar idei narodowej, już dzisiaj powinien przy­
stąpić do ogłoszenia swych pamiętników. Wówczas

s \ .

dopiero opinia polska i świat caiy po: ttlby nąjpb--
kniej<ze karty z martyrologii Molsklej Wajinii.

Na czyją korzyść wypadnie plebiscyt na Warmii 
tego dziś nikt u:zec nie może. W każdyi 1 razie my 
Polacy na Warmii, żądamy swooody ruchów w prt 
cy nać oświeceniem naszego ludu i zakładamy jmer- ; 
giczny protest przeciwko zakusom władzy kościełno 
w Fromborku, nadużywającej swego wpływu i swe- . 
gc stanowiska, celem stłumienia idei narodowej nu 
Warmii, Orzeł Biały wzniósł swe skizydlab nad pol­
ską Warmią j wola pisklęta do swego gniazda, do 
swojej ojczyzny i pytań, się panów z Heimatvoreau 
i z włauży kościelnej w Fromborku, tak pilnie czu­
wającej nad działalnością tych kilku kapłanów pola’ 
ków tra Warmii, czy istotnie tak mało znają hisło- 
rji; dziejów polskiej Warmii i czy rzeczywiście mog!; 
przed całym światem kulturalnym twierdzić, że na 
Warmii są tylko katohcy-Niemcy Naprzyklad w ta- ■ 
kim Biskupcu w powiecie Raszelskim, panowie 3zą 
fryna. Mateusz Rutkowski, Bikowski, Temnik, Roz- 1 
kowski. babiel, Borkowicz, Grabosz, Skupsta, Bą 
kowski, Jeczonek, Poczołka, Gajewski, Gnatowski, 
Kmszewski, Dąbrowski. Kutak, Bitkowski, jeżewski, 
Cuanikowski, Komorowski, Jędrycki, Szumański, 
Grabski. Płocki, Kulbacki, Kamiński, Palakowski, 
Waszulewski etc., czy ci panowie są „1 aut er w i 
scheGite Deutsche?11

Sądzę, źe już minęły czasy, w których nauczy­
ciele pruscy’ za germamzowanie .polskich dzieci otrzy­
mywali t. łw. „Polenzulage' ’. Społeczeństw^ nasze 
nie meże pozwolić na to, by dz>ecko wolskie byłe 
dotkliyie karane jedynie za to, ż t przy nauce przy­
gotowawcze’ do spowiedzi zapisało się do nauki poL 
skiej — i nic może ścieroieć, by dzieci polskie miały 
napisać 100 razy karne zadanie: „Ich darf nicht i>ol- 
niscli sprechen“...

bak „Rota \  rozbrzmiewa po calei Polsce, tak 
cała Polska powinna, powstać przeciwko g^nnaniza- 
torom na polskiej Warmii pod hasłem

„Ratujcie polską Warmię"!
„Nie aajrny pogrzęść mowy“!

Regulamin Izby hnntreli państwa.
Ogłoszono w „Monitorze Polskim'1 tymczasowy 

regulamin Nawyższej Izby Kontroli Państwa,
Na mocy tego regulaminu Najwyższa Izba Kon­

troli Państwa, powołań? jest do stałej a wszechstror 
nej kontroli dochouów i w y d a tk ó w  państwowycn. 
prc widio woś ćr admiiiistrowanla majątkiem Państwa, 
oraz gospodarki, oznaczonych w art. 11 Dekretu nie- 
państwnwycl instytucji, zakładów, fundacji i fundu­
szów. tudzież Jednostek samorządnych i większych 
miast, wreszcie do wszechstrennej kontioli wykona- 
Łiia budżetu. Kontrol1 państwowej podlegać bedą na 
obszarach b. zabon. rosyjskiego: a) powiatowe zwią- 
zlci komunalne i b) większe miasta ponad 25.00(1 mie- 
zkańców, stanowiące samodzielne powiaty micjs.de 

(art. 1 ł 3 Dekretu z dnia 14-go lutego 1919 r. — Dzien­
nik Praw z 1919 roku, Nr.: 13, poz. 141).

Bliższe określenie Jednostek samorządnych I 
n rist podległych komiroli Naj\vyższej Izby, a (położą 
nycb. poza- obszarami byłego zaboru rosyjskiego na 
siąpi w późniejszych zarządzeniach.

stosunki w natopolsce 
w os«itflijiiiu uhralńskism-

W Nesv-Yorku wychudzi miesięcznik ukraiński 
„Siczowi Wisty", organ organizacji siczowej w Sta­
nach Zjednoczonych. W jaki sposób organ ten info 
rnuje swoich rodaków i zagranicę o stosunkach oanu- 
iących ,ve Wschodniej Małopolscc, świadczy najlepiej 
artykuł zatytułowany „Galicja pod polskiem panowa­
niem", któiy przytaczamy w dosłownem tłumaczeniu: 

„Najświeższe wiadomości, które doszły dc na­
szych rąk w postaci listów z ziemi Tarnopolskej, 
Zbaraskiej, Skałackiej i Trębowolskiej, donoszą o stn 
sznem położeniu ludności ukraińskiej w tych częściach 
Galicii, zajętych przez Polskę.

Dopóki administracja znachodziła się w ręku u- 
kraińców, aopóty przynajmniej nie brakło żywności 
Teraz wszędzie panuje głód. Lueność żvwł się trav>. 
Niema cukru, mąki i soli. W Zbarażu np. torka soli, 
która przed wejną kosztowała 20 hal., kosztuje 400 K, 
W Ta.nopolu. najskromniejszy chiad kosztuje 50 kor. 
Niema również odzieży: dzieci chodzą nago, dorośli 
w łachmanach.Wszystko zrabowały „Renerowi psy."

Ep'demje szaleją, głównie tyfus Plamisty 5 czarna 
ospa. W niektórych wsiach wymarło 40 prc, ludności. 
Są po wsiach chaty, gdzie niema a ni żywej duszy. W 
tych strasznych gadzinach do wielkich mąk przycz’ 
niają się jeszcze prześladowania religijne i narodowe, 
Polacy chcą wyzyskać to krytyczne położenie lud­
ność5 ukraińskiej dla swoich celów politycznych. Za­
kładają stacje szpitalne 00 wsiach, lecz Ukraińcowi 
nie d;ją ta ł długo pomocy lekarskiej, dopoki przed 
ixlskim księdzem nie wyrzeknie się swego ubrządku 
i nar-idowoścl. Wówczas zapisujo go do ksiąg, jako 
Polaka. Kto nie podda się temu gwałtowi, ten bezww 
runkowo skazany jest paść ofiarą epidemji,

Ratrmki nie maja granic. 1 to rabunki mzędowe!!!
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Ust z Torek, powiatu przeir skiego, mówi: „Do 
w<j'ta nadeszło zawiadomienie, .by ostrzegł swoich 
włościan, by nie wahali się wystąpić przeciw wła­
dzom wojskowym, gdy te rekwhować będą u wło- 
3cian wszystko, czego im potrzeba. Tak zabierają ko­
nie, krowi', świnie, zboże, wozy, pługi i wszystko, co 
zauważą. Zabierają i nie płaca, bo mówią, że wszyst­
ka nalc- y do nich"".

Polacy zaprowadzili w Gaiicji wschodnie) pań­
szczyznę. Każdy włościanin musi iść na dwa dni w 
tygodniu pracować na pańskim łanie, a trzeciego dnia 
zwozić zboże z łanu. Za pracę nie płacą mi halerza.

Robotnicy miejscy pobierają dzięni ie za pracę 
po 5C koren i więcej, ale robotnicy ukraińscy nie wiele 
mają uciechy z tych zarobków. Przy wypłacie w so­
botę robotnik dostaje 350 albo więcej koron, łecz gdy 
itć A do domu, to tam czeka już na niego polski żan­

darm, każe złożyć wszystkie pten iądze na s«ól i „w 
Imieniu prawa“ zaoiera połowę łub nawet wszystko. 
n rotestować szxoda, bo żandarm z góry oświadczył, 
ie  czyni to w  Imieniu prawa .

Tyle ukraiński miesięcznik, komentarz* chyb? 
Ebyteczar

W ifiiklJLw ó w .
HaW wiadomo spiawa „Wie1 kiego Lwowa1* cią­

gnie się tuż od łat kilkunastu, ale me posuw a s»ę wcale 
naprzód. Także o iccna tymcz. Rada Miejska w ybrała 
w roku ubiegłym wielką komisję dla tej sprawy, lecz 
o piacach tej komisji nic nie słychać, zdajj się, ie  
wcale się nie zbiera, nie wiemy, dlaczego i z czyjej 
winy. Mówią, że materiały i plany dotyczące kwesu. 
tej są gotowe, o cr«em nie wftpimy, gdyż wogóle do­
tychczas robiono iedynie „studia" — więc może 
przecież potrzebny substrat do decyzji Jest zebrany.

Przyłączenie gmin podmipjsiuc do Lwęwa, Jest 
niewątpliwą koniecznością już chociażby ty lk o j 
wodów sanitarnych, nie mówiąc o wiel i innych. Także 
sprawa reformy wyLo-czei amnnej utknęła — jak 
słychać — na kwestji, czy ma objąć także gminy pod­
miejskie, czy też tire. Albowiem wpływa to zasadni 
czo na skład Rady Miejskiej.

Dotychczas znaczni trudnością przy wcielaniu 
gjnhł lodmiejskicli był przepis prawny, ie  potrzeb » 
do tego jest specjalną ustawi Sejmowa. Trzeba za 
tem było przezwyciężyć ciężki aparat ustawodawczy. 
Otecnie i ym kierunku nastąpiła znaczna ulga. Na 
posiedzeniu Sejmu z 2P. bm. uchwalono M  podstawie 
ref feta tu posła Sulikowskiego ustawę, mocą k tr^ j 
w przyszłości zmiana granic n ris t dbrw ć »ię bę­
dzie ia drodze administracyjne’. Mianowicie mini­
ster spraw wewnętrznych przedkłaua wniosek Padzie 
ministrów, a jej decyzja Jest ostate czną.

Na tę zasadniczą i.nianę stanu oraw: egc zwra­
camy uwagę kompetemnych czynników. N arzy me 
zwlekając zrealizować ideę wielkiego Lwowa, w in­
teresie iego przyszłego rozwoju.

l i  SL C . A i
T/YRAZY ITZNANfA,

Amerykański Związek Młodzieży Chrześcijań­
skiej YMC A, (Young Mens‘Cłirlv.iar AssodaFtr), 
który swą w*elce humanitarną i wychowa zą dzia­
łalność’ w Armji Polskiej prowadzi Już on < iluższeg* 
czasu, cieszy ?ię ogoinem uznaniem i szacunki am ni* 
tylko wśród żołnierzy, lecz i najwyższych sfe* woj­
skowych-

Swiasaczy o rem następując, r^chwals, którą 
wyraziło Dowództwo Fr«mtu Wolyńslieji w rozk..- 
zii* Nr. 6 (Nr. 24Ż/V. pf.) sekretarzowi YMCA. kpt. 
Rogersowi:

„Oświadczam kpt. Flctcherow] Rogersowi moje 
serdeczne podziękowanie za lego energiczną i wy­
dajna Prace w zorganizowaniu wojskowej kantyny 
YMCA. przy Dow. Frontu w Równie.

„Znaczenie i dobre skutki tego umoraln’a!ącego 
i kształcącego, żomierzr ogniska, dają się Już odczu­
wać i z przyjemnością muszę zaznaczyć, ze kpt. Ro- 
gers zasługuje na specjalne uznanie za wykonanie 
z wyjątkową znajomości? rzeczy, oddaniem się i pra- 
aowitośdą tego pięknego dzieła.

„Jestem przekonany, że Jego owocna |  dobro* 
czynna prac* będzie óię stopniowe rozszerzać na 
cały front, wsławiając chlubną działalność humani­
tarnego towarzystwa YMCA.

„Pozwalam ^obie również *v Ir ienlu Wołyńskie­
go Frontu podziękować i całej organizacji, w osobie 
swego prredstawiciela kpt. Rogeisa.

Lf owskl, gem-ppor. i Wow. Frontu VVoł.“
A kiedy Naczelnik Państwa zwiedział Front Wo­

łyński, bawił przez godzinę w ognisku YMCA. w  Ró­
wnie. Opuszczając ognisko, oświadczył:

„Nie znajduję słów , by wyrazić swoje uznanie 
z? wszystko, co wasza organizacja dla naszych żoł­
nierzy czyni; tylko sercem odczuć mogę“.

NA DOBIE.

Prot. t o ń m i  flskenazy.
Profesor Askenazy zapała: nagle żądzą wykt.da- 

nia na Uniwersytecie warszawskim, W miea. listopa­
dzie prof. Askenazy dobrowolnie zrezygnował z ka­
tedry historii nowożytne! w Uniwersytecie lwow­
skim Podczas wojny, t. j. w rrzeciąr1 lat pięciu, ka­
tedra ta świeciła nieobecnością profesora, pomimo, iż 
ze Szwajcarii pan Askenazy dostał się do Warszawy 
I był kilkakrotnie wzywany przez Uniwersytet łwow 
ski do podjęcia wykładów. Nieobecność swoją tłó- 
maczył chorobą, a na ibliżsi jego przyjaciele ła­
godzili tę chorobę tlómaczeniem. Iż p. Askenazy boi 
się armat, nawet na odległość.

Trzeba zrobić ogólną uwagę H oc czasu, Jak p. 
Askenazy został zamianowany profesorem katedra 
straciła dla niego wszelką wartość. Urlopy pod roz­
maitymi pretekstami — naukowymi i chorobami — 
były na porządku dziennym. Trudno jest nawet wie­
rzyć, że od nominacji na profesora w r. 1907 aż do 
r. 19J 4 prof. Askenazy wykładał tylko raz, czy dwa 
razy całe zimowe półrocze. Ludzie, znający się na 
rzeczy- z takiego zachowania się p. Askenazego, 
wręcr wyciągali wniosek, że katedr była dla niego 
tylko ośrodkiem dla innych ceMw ' ’ * """ '  *

w , * r

\
^ * .* #■

Ale p. Asaeuazy powołuje się w liście pożegnał 
nym do Uniwersytetu lwowskiego, ogłoszonym przez 
niego samego w prasie codziennej nu inne swoje za­
sługi i tytuły wobec nauki, a mianowicie na cały sze­
reg uczni i kiikunastotomowe publikacje, wydawane 
przez siebie p. t.: „Monografie do dziejów nowoży- 
tnvch“,

Trzeba raz skończył nareszcie z tą legend* 
Osławiona działalność pedagogiczna pr ia At'.:> 

uazego polegała na zapewn!enlu sobie od szeregu 
lat, diięki stosunkom za ś. p. Beunim sutych subwen­
cji stałych z kasy im. Mianowskiego, obracanych na 
drukowanie, prac każdego zgłaszającego się młodego 
człowieka, który miał tę cierpliwość, że we wskaza­
nych przez p. Askenazego bib/jotekach i archiwacn, 
przepisywał po paręset aktów-.

Jak się to działo, można się pr zekonać z nastę­
pującego charakterystycznego obrazica. Odwiedza p, 
Askenazego zaproszony przezeń młody człowiek, 
pracujący nad tem?tem naukowym zgoła innej dzie­
dziny historii. Profesor \skenazy wypytuje go o stu­
dia, a na odchodnem. Idepiąo po ramieniu, powiada: 
„Trzymaj się par. tylko mnie, a Ja pana wyprowadzę 
na człowieka*,

Tego rodzaju wpływy na młodzież, połączor 
z  dyskredytowaniem wszystkich kolegów, były rze­
czywiście wysoce umoralnisjącj.

Ale p. Askenazy ma w zanadrzu-cały szereg ar­
gumentów, ^opierających Jego wielkość naukową w 
kraju i z? grar‘oą.

Słynna Jest historia jednu;!ośnycl powoiy ań p. 
Askenazego na uniwersytet; \  Tak n. p. wszystkie ga­
zety doniosły nam przed miesiącem, ie  wydział praw- 
iłczy Uniwersytetu wa -srawskiego pi „odstawił :o 

na katedrę Jednogłośnie. Z obecnych zaś sprawoedań 
o rezygnacji profesora Petrażyckiego okazuje się, że 
to był rzeczywiście... jeden głos ^gdj ż reszta nrofe 
sorów nie zrezygnowała), podobnie Jak to zresztą 
miało miejsce i przy powołani" prof- Askenazego na 
krtedię we Lwowie.

Tutaj trzeba wziąć w obronę p. Askenazego 
przea atakami na jego żydostWo. Nie tydostwo — 
choć o tem dużo dałoby się powiedzieć — lecz bez­
graniczna arogancja, pomiatanie kolegami, zupełne 
niedbalstwo "W spełnianiu wszelkich obowiązków — 
oto prawdziwe przyczyny, dlaczego mu antyersyte- 
iy polssie zamykają drzwi przed nosem i po dwttdzi< 
staparoletniem doświadczeniem- nic chcą mieć nic do 
czynienia z tyn, fegoMoścłą.

Słówko Jeszcze co do młodzłeż.yi Pan Askenazy 
był zawsze mistrzem, który celowi we wzbudzaniu 
niezdrowych ambicji wśród młodzieży drogr po­
chlebstw i reklaj ly. Te stronę działalności iro.eson, 
Askenazego najtrudniej było zwclczać l tą drogę naj­
dłużej będzie się on starał utrzymać na zwierzchni. 
Ale też każdy, szanujący siebie i naukv profesor, po­
czuwa za svrój obowiązek te "iezdiowe jbjawy 
zwa.czać, a nie rozdniuchiwac. z.

Holafki r  lennego dnia.
&zpies w mundurze trancuskhr. — ,Służba* w er- 
ml, — Fałszowanie p8p’crosów i kałszowanie^ opiaf 

— Spekulacjr biletami kolejowymi.
Oto wiązanka iaktów z notatek dzienników, któ­

re wczoraj przytzły do Lwowa:
W czasie ostatniej obławy w Krakowie, arcsztc 

wały władze pewnego żyda t  Węgier, przebranego 
w mundur kapitana artnji francuskiej, oraz jego tlć- 
macza, również węgierskiego żyda, umiejącego tro­
chę po Polsku. Pokazało się, że ów fałszywy kapitan 
francuski, to płatny szpieg i agitator bolszewicki. 
Wpadł on do samotrzasku z-uaz po nrzyjeżdzie do 
Krakowa. Jego tłómacz, również węgierski obywa­
tel, strachem podszytr "'ysuiewal senzacvine szcze­

góły -oboty szpier*. który dla tezpieczeńsiwr fflin* 
czelność przebrać się w mtmdur francuski

PorucŁnik Artur Hirt i poapor, J. Uchmann (oby­
dwaj wyznania mojżeśzowego) w Wojsku Poisitiem 
zbiegli z aresztów wojskowych w Cieszynie, przeku­
piwszy dozorcę więźniów wojskowych kaprala Kof- 
nasa i są Ścigani listami gończymi Dow. ó. ayw, pieer. 
za zbrodnię kradzieży i oszustwa, popełnionego w r* 
1919. Wymienienf przebywa!? dotychczas spokojni* 
w Mor. Ostrawie. Władze czeskie r.iimo żądania 
władz wojskowych polskich wydania zbrodniarzy nie 
uczyniły ,emu zadość. Por. Uirt ośmielił się przybyć 
z kochanka riertą Donat do Cieszyna _  o czom się 
tutejsza żanuarmerja, zaraz dowiedziała i iir/ądził* 
zanim  poszukiwania. Parę miłosną aresztowała ż*n- 
dpłmerja i po spisaniu protokołu odesłał? por. Hiiuófr 
prokuratorii v  oj sitowej w Krakowie.

Redaktor zawieszonego obecnie sjonisiycznągt 
„Kuriera Nowego*' w Warszawie Wołkowicz, za fał­
szywe przedstawienie sprawy Icka Brzozy, który r®" 
zbawi? się życia, przyłapany na gorącym uczynicu 
szerzenia agitacji vywrotowuj wśród żołnierzy, — 
został sądownie skazany na miesiąc aresztu,

Od dawna zauważono, źe wiele osób, używają- 
ych sacharyny, zaoedało na ciężkie choroby żołąd­

kowe, jdc nieżyt owrzodzenia Itd. tudzież, te  wieli 
Palaczy po wypaleniu pewnego rjdzaju papierosów, 
fiabawiałc się ostrego zapslenia gprdła. Stwierdzone, 
że ma się tu do czynienia z wyrafinowanen. i U s ł c - 
waniem tvch produktów. Władze śledcze w Warsza­
wie wpadły obecnie na trop szajki, która fałtzcirałi 
sacharynę i tytoń, używając do opakowania swych 
szkodliwych dla zdrowia towarów faiszcwanyclH fu- 
dząco podobnych ńanderoli rządowych. Fałszowane 
wyroby fabrykowano w Wa? sza wie, eKspedjoware 
Je do Białegostoku, skąd się rozchodziły po całym 
aaju. W związku z ta aferą aresztowano Abrahama 
Kartlaend^ra. Buchbinaa i Gruenberga.

Rozwinięta w ostatnich czasach spekrnada oile- 
tami kolejowymi w Warszawie, zwróciła na siebie 
uwagę Urzędu walki z lichwą i spekulacją, który po­
stanowił przez bezwzględne ukaranie winnych, spe­
kulację te wytępić. Przez funkcjonarjuszów Urzędu, 
którzy śledzili speKurmtów na dworci kolejowym 
Warsza vsko-VVicufciiskim. zostali ujęci: Benjamin 
Katz, Mendel FInkielsźtcin, B-.k Manas, Rotapel Aren-

Od Wydawnictwa.
Nieustanny wzrost cen5 imtwnalów oraz kosztow 

pracy zmusza wszystkie pisma polskie do wyoatnegu 
ludniesienia prenurematy. Po nismacb warszawskich 

! krakowskich przychodzi obecnie kolej na lwowskie.
O dzisiejszych koszta :h \  ydawnictw, może dać 

szerszemu ogółowi cena pap.eru: przenosi ona o(«- 
cnie we Lwowie 11 kor. ca kilo, tak, że sar*. paptc 
w yorann\m i popołucniowyir wydaniu „Słota,» Poi- 
eldego“ (łączni waga 45 g r) kosztuje 50 hau! W  po­
dobny sposób podrożały inne materia!:'. Jak fafba- 
smary ’tp. a co sit dziś płaci za elektryczność do po 
p^du maszyn i śwhtla. za gaz, węgiel itd., to każdj z 
Czytelników wie dobrze z rachunków, jakie mu za­
kłady miejskie prezentują.

Drożyzna środków spożywczych powoduje od­
powiednie podwyższenie, płac perso^afu -.szeDUch 
katc.t irji.

Wszystkie te przyczyny ^muszają i ,3łov,o Pol­
skie". które dotychczas trzymało swe ceny na najniż­
szym poziomie do wydi *nego ich podniesienia. jax to 
zresztą *aynią y’sz!’stkie inne pisma, pr*y czem nie­
które nie ograniczaj? do pod wyższenla cen łecz 
jednoczeni e ogi rnrczaj; rozmiary, znoszą ukazywa­
nie sic w dniach oświątecznych Itd.

„Słowo Polskie* wychodzić bfdHe nadal w roz­
miarach dotychczasowych dwa raz? dziennie.

C er w preaumerr-ii za dwa d»r’t  dztaeola
od 1-go marca wynosić będzie:

We I.wowtei . 1
B en  o d noasen in  do d o n s  a u n k  17* —
Z. d w u m n o w e— o d n o e se a ltm  ^ 19*80
B a  prow łiuiJi .  1 9 8 0

W pojędyńczei sprzedaży:
4ł ^ ,  d o i- .  4 0  fen .

W y d a n ie  popo ło d a io w e 64 ,
(Przy wpłatach w koronach rediu; relacji

I kor. ** 70 fen.)
Ceny te. jak podaiio, rozumieją się za oba wyda- 

nii. łącznie, tak. ie  „Słowo Polskie" mimo tef pod­
wyżki pizoUaje nadal najtańszera pismem w MuopoP 
sce. *
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/ N A D C S L A N C
(Za tę rubrykę Reoakcja nic odpowiada).

ADWOKAT
D p ,  R u d o l f  f a M i r o d

Kanc«lar|ę z Wiednie do W arszaw' ul. Mi«- 
- dowa Kr. 5. 4. 6 0 - 4 8 .  n979

N a  w y j a z d
» Karnijmsr Podolsm» poszukiwani są na stk.iOv.ioka przy

Z a rzą d zL  cywilnym Ckrtgu mdolsKhgo 
■) U rzę d n ic y k o n c e p to w i;
3) ii rzęcn.c t kancelaryjni ? p ra k ty k ą  w  

M ałopolskich S ta ro s tw a c h ;
*) B ie g li m a s z y n iś c i  ( s tK f t;

« u d ' do ol e ia zaraz. Tglo zenu przyjmuje i na wa- 
^-‘•kacii b. pomyślnych siat la Sze administracji Okręgu Fo- 
■ bk ieao  Pi ojonat -Polonia'1 ul 8atcreo» 34 do czwartku 

1 - 3  popok  n995

kuźnica iriipciiircznE
O r. Jó ze fa  A le ks.e w irza

e h  i  r  a r  * a  ■ o r i o p e u ,  t ty
Ł - r c w i e ,  j p : a y  ia .1 .  J P r l e d . r i c I a . ó - w  3 u 
Lec; się: Zboczenia w badow.j ciała jako to: Skrij 

'J- jJc kręu«oivpj, bioder, kolan, stop. arutlicę kości, Suwów,
iruc: ót Złamania i zwichnięcia. Porażenia, niedowłady, 

nerwobóle
Środki pomocni ,zci Roentgen, Światło twnrv«w Ką­

piele w ntrące,u powietrza. Eliktryzaej* Kąpiele cztero-k ma­
towe. D’ Arscnval, Bergonii. Gimnastyka, "po-aty "ndera 

Plerv szorzędna fabryka aparatów i protez, 
lecznica otwarta: Rano od 10—12 I od 3—6. 877n

aretftakt, konr budcwrteiy 
w :  Uwowf u l lybllklewiPM l  8.

Wv( tonuje silany oraz » -  
boty wchodzące w  n k r e s  
budownictwa w e Lw ow ie 

i na prowincji.
;   . --------
Instytut kosm etyczny faWoMta
O™ PILECKIEGO ple* Mrtwskiego t.

usuwa włoey, zma 1 rei , brodawki, plamy, pr; zoze, Masaż twarzy, 
Bezy s horob * akórne, wyp.Jlanle wtoeow. “rrbowanle włosów.

A P O L L O
k w W W  Dziś z powodu koncertu M i w j j

tyłki- do g . '1,8 w .
Zn<ari,w ychw Btanie

-ve4 ug oiynnęj powieści Tołstoja.
AK1 i. Uwiedziona rzez księcia.

I A K T n . V  moskipwskim przybytku
rozkoszy 

[A K T  Ifl W miązlsmu. 
|A K T  IV . Etapem na Mforgg.

P&iwiecenia księcia 
A i r  v . Ha imagach Symru

Wiadomości bieżące.
L w óir 24 lutego

Repertuar Teetru mlejskleau:
We- wtorek 24 luteg > c godz. 7-ej poraź 4-ty 

„asystent11 sztuka w 3 akt. O. Zapolskiej.
— Repertuar teatru lit-ar*. „Czwórka* u:I. Rejtana 

1:3.);
PROGRAM XV. od pomeaziałku 23 lmego co­

dziennie od goaz. 8-mej wieczór.
Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina 

Teatru Wielkiego v WarsźawjS, Romuald Gierasiń- 
skl jako „Antek Cwaniak**, paulina Noskowcka, no­
we piosenki liryczne, Anda Fitschmsn, Marek Wind 
helm w swoim repertuarze. „Cafe Abbazia**, sketch 
K Toma (R. Oierasieński, Z. Orwicz, J. Rygi er). „Nu 
Jasnym brzegu11, operetka w 2 odsłonach K. Toma, 
muzyka J. Boczkowskego (M Czajkowska. A. KitoCh- 
inan, K. Gros. Z. Orwicz, M. Tarlowski, M. Wind* 
belm\

W niedziele i święta u godz. 4-ej przedstawienia 
popoL pc zniżonych cenach z kompletnym progrs- 
tuen. wieczornym.

Bilety od 9 6 u G. Seyiartha lul. Akademicka
f ) ,  a od ó-tej wieczorem p : zj kasie teatru.

Tejtr dwteimy „Apollo*: Zmartwychwstali*
według słynnej powieści Tołstoj? - 14

— Cykl odczytów. Czytelnia katolicka, ul. Piekar­
ska 1. ?8. środa. ?5 bm godz. 6 po poi. Radca szkolny 
Tadeusz Lewicki: Problemy w ychuw w czt w obec­
nej chwili (czyść pierwsza).

— Z Uniwersytetu JagUlloóskhyo. Naczelnik Pań­
stwa zamianował dr. medycyny i fTozofji Włady-

j  sława Szumowskiego, profesorem zwyczajnym hi- 
j stor ii i filozoiji medycyny na wydziale lekarskim 

Uniwersytet u J agiellońskicgo.
Z Politechniki. Naczelnik Państwa zamianował 

radcę budownictwa miejskiego we Lwowie, inż. Mi­
chała Lużeckicgo zwyczajnym profesorem archite­
ktury w Szkole Politechnicznej wc Lwowie.

— Urodzonym na Spiżu i Ora wio przypomina Ko­
mitet plebiscytowy spisko - orawski w Nowym 
largu, Rynek 4, obowiązek zgłaszania swycn adre­
sów' celem przesłania ' im odpowiednich formularzy. 
Wydatki, połączone ze spełnianiem prawa glosowa­
nia, poni esie Komitet, Przełożonych gmin. duchowień­
stwo i nauczycielstwo upraszamy o wyszukiwanie 
i zgłaszrnie dotyczących osób.

(zo). Wspaniały »aot urządzony staraniem tow. 
„Ochrona dziecka*1 odbędzie się dnia 14 marca b. r 
w salach Kasyna wojskowego.

Wczoraj popołudniu zebrał się w Kasj nie tmej- 
skhn Konńtet pań pod przewodnictwem p. gen. Zale­
skiej cełeni omówienia szczegófói ir rautu. N? bardzo 
hcznc zebranie osób ze wszystkich sfer naszego- rai£- 
sta przybył również komendant miasta pułk. Linda, 
który zawsze niestndzenie udziela swej pomocy 
gdzie tylko idzie o dobra sprawy, tsmbardziej zaś 
kiedy jak w tym wyp-dku docr.ód cały przeznaczo­
ny jest na sieroty po poległych żołnłeruach.

Komitet podzielony na kilka sekcji, bufetowa, ar­
tystyczna 1 t. d przypotoY/uje cafy szereg niespo­
dziance. Uchylając rgbek tajemnicy, możemy zapo­
wiedzieć przedstawienie amatorskie pod znanem ar- 
t!rstycznem kierownictwem dr. Kohlera, piękną część 
muzyczna, balot i t. d. Skwapliwość z jaką panie zapi- 
sywrajy datki do bufetu rokuje, źe bufet ten będzie 
wcale nie „woiennjTpu. ,

— Wydział Twa śpiewackiego „Pieśń* zawiadamia 
swych członków, że rormalne próby odbywvają się 
pod aowem kierownictwem każdego wrtorku i piątku 
od godz. 6A5 w nowym lokalu, przy ul. Gródeckiej 
I. 2b — II. p. (Dom katolicki). Godziny urzędowe se­
kretariatu trwają w  dnie prób od 6 do 7-mej wjecz.

ślub. Stanisław-' Michał 1 SUmjsława z Baranow­
skich Karasiey/icz Toharżeyrcy. ,zar ntad&miają, że 
ślub Ich odbył sę dnia 14 lutego w  kościele katedral­
nym w  Tarnowie. 997

— Z Rosji sowieckiej. Od iirryjezdnych, którym 
udaio się uciec z pod panowania bolszewickiego 
dowiadujemy się, żc chlcoi p rzygn ie  przedtem uspo­
sobieni dla wojsk sowieckich zmienili obecnie swe 
nastroje z powodu nadmiernych rekwizycji i rama- 
ków. Wśród mas żydowskich panuje również ogólne 
przygnębienie i niezadowolenie z rządów sowieckich.

— Jeszcze sę uczciwi ludzie a należą do nich pan 
radca Wojnarowicz f p. Julja Skulskr., którzy zna 
lazłszy koło koszar na Orodeckiem 460C rubli, od­
nieśli je na policję i tam z d e p o i a l i ,

—- "łam anie do kasy konsumn kole), w Stutńsla- 
wowh. Dopiero w’czoraj otrzymaliśmy ińiższe szcze­
góły tego sensacyjnego włamania. Oto: Konsum ko- 
lejtwy w Stanisławo wie mieścił się w jednej i  ka­
mienic w lokalu parterowym,. Włamywacze kraty 
wyrwali, weszli do środka, rozbili kosę, zabrali z niej 
660.000 kor. i zbiegli. Cala opinia kolejarzy miała po- 
d»ijrzsnie na dyrektotów kuisumu, wy^szycii urzę­
dników. Doszło do tego, iż odbyły się w ich demach 
rewizje, nąwet kieszonkowe, wołano za ,umi ,p o ­
dzieje, oddajcie pieniądze*1 itd., a wreszcie w ui&dzie: 
!ę mieli być aresztowani. Przypadek sprawił, iż w rę­
ce policji lwowskiej wpadł główny racuś, Rybczyń­
ski Władysław, który przyciśnięty do muru, obiecał 
wskazać spólników. Zaraz w-jnlć?' z soboty na nie­
dzielę insp. poi. Sobołewlcz, LeinieM i Socha wraz 
z aresztov7anym udali się a o Stanisławowa. P  rzv- 
byłi o godz. 6. rano, a już o godz. 8 przez miasto kro­
czyli w pochodzie tryumfalnym, prowadząc 5 wię­
źniów, uczestników włamania. Tłumy kolejarzy io- 
wa’zyszj’ły orszakowi, jfcden z dyrektorów konsumu 
p. Ochman, dowiedzhwszy się o wykryciu l ujściu 
bandytów zai omocą „ tt’egrafu Konnego** (jeźdźca) 
u”/iadomił o tem szczęściu kolego"; swoich. Areszto­
wani są: Tadeusz Zcjer, teol., zani. w Knlhiniuie (braf 
on czynny udział w rabunku w piecu piekarskim pod 
cegłami znaleziono 21.300 Mk., i w szafie 3.600 kor.); 
wraz z nim mieszkał Józef Palaklca, 31 lat, ślusarz 
kol., również uczestnik czynny tej wyprawy. Pienią­
dze w kw,>cie 17.600 Mk. oddał swej siostrze Marjl, 
gam. liawlis-ck, żonie konduktora i tam je znaleziona 
Wincenty Ptaszek, lat 37 konduktor koi., stal na 
straży podczas włamania. L*ostał za to około 15.uu0 
Mk., które zamurował w kominie, skąd je wydobyto. 
Ptaszek przywiózł włamywaczy ze Lwowa i podał 
plan rabunku. Narzędzia włamywacze ukryli w fa­
bryce kafli u Jana pasternaka, ten ukrył je pod po- 
dbga, owinąwszy w  kurtkę gumową, sk.adz.oną w 
konsuinic. „Za fatygę1* dostał on 1000 koron. Brakuje 
do komoletu je&zczo dwóch uczestników, lecz j ust 
nadzieja, że zostaną tneci.

W ?tm;is!awc wie zgłosiła dyrekcja konsimu pla-

k°tami. iż ter :kto rabusiów wykryje, otrzyma lo.OO1. 
ker., tak więc nagroda ta przypadnie lwo\vsklm ajc»
tom policji, którzy tak dzielnic się spisali

Jan to pan Roman szedł do fotografa. Do pani
Olgi Kunickiej przy ul. Potockiego 6 zajechał 17 b. m. 
ksiądz Michał O. z Polonie i przywiózł ze sobą Ro­
mana Kurpiaka, syna księdza z Tłustego. P«n Ro­
man chłopak pielmy, .muzykalny, bawił u p. K. dwa 
dni, zachwycając/ją swym śpiewam. Dnia 20 bm. po­
stanowił fotografować się więc pani K. dała mu ubra­
nie syna swego, a nawet bieliznę czystą i chustkę do 
nosa. Pan Roman wiedział o tem, że na dworze zi­
mno, więc już samowolnie zabrał z przedpokoju pal­
to, by zaś pięknie na fotograf;’ wygi? dał, wziął i zło­
ty pierścień \  brylantem, a wreszcie uważał za sto­
sowne, by pani K- poniosła koszta fotografii, więc- 
wzią! 100 korcu z książeczki. Tak' wyekwipowany 
wyszedł i dotąd nfe powróć'ł, ani też nie wrócił rze­
czy* zabrane przez niego. Pani Kunicka zgłosiła ten 
fakt w policji.

— Pragnienie ujrzenia stołecznego miasta Lwowa 
objawiło się tak silnie u U-letniego Franka Maliszym 
łż poizuclł chatę rodzinną ,v Przemyślanach i udał 
się do Lwowa Tu przepadł, a matka jego w po szu 
kiwaniu za małym wędrow-cem zgłosiła tę boPsną 
stratę w policji.

— Oko wybił koń kopytem. Dygdalewiczowi Mi- 
chałuwi. gospodarzowi z Berdychowz, a stało się to 
w chwili,, gdy. gospc daj z złaził z fury'- Ofiara koń­
skiej złośliwości znajduje się w szpitalu.

#  Przyjazd Polskiej Delegacji z Ameryki do Kra­
kowa. Jak już doniosły w^arszawskle dzienniki, przy-, 
była do Waiszawy delegacja polskiej kolonji w A- 
nieryce, w- skład której wchodzą: prezes Radj naro- 
dowej p. Smnlski, oraz lts. rektor Zapała i ks. Cele- 
gowski, a nadto dwóch rodowitych Amerykanów 
korespondentów najyńększych pism amerykańskich 
i angielskich. Delegacja ma nawiązać stałe stosunki 
między Polską, i Ameryka i w lym celu objeżdża ca 
fą Polskę, zwiedzając miasta: Łódź, Poznań, GoafisK 
i t. d., witana wszędzie owacyjnie i serdecznie. Dełe- 
gaaa przybędzie ao Krakowa wc środę rano.

.#  Adoptowanie miast polskich. „Europa Press*1 po­
daje, że Rada nrcszcz. Berlina postanowiła, żeby Bei 
Jin przyjął na siebie obowiązki. „maiki chrzestnej1- 
Bydgoszczy, '„największego miasta niemioctóego"', 
przyłączonego do Polski. Jako pierwszą ratę na pod­
trzymanie kultury niemieckiej w Bydgoszczy, wpła­
cono natychmiast trzy tysiące marek. Wszystkie 
większe miasta niemieckie' mają' stać się „matkami 
ch^estneno miaśi w-byłym zaborze pruskim.

#  Mykonr.iłc wyroku nad mordercą trojga dzieci. 
W dniu 21 b, pi. okoio godziny 8-mej zrana na strze' 
nici' wojskowej wi Lublinie został rozstrzelany Piotr 
Szymański, .który w dniu 9 b. m. zamoidował w  ce- 
lach rabunku iroje dzieci małżonków Prystupów-, w 
kolonji Mijdan Snopkowsld. Skazaniec na miejscu 
stracenia przeczytany mu yfyfck  przilał spokojnie, 
za* 'rociechy religijnej edmówił.

W Zamach na patrol oolicyjny. W Mińsku w nocy 
15 b. m. kilku nleznanycn osobników rzucik oombę 
na paaol polic: jny. złożony z naczelnika cyrkułu po­
licyjnego p. Snarskiego i pomocnika Wilumowicza i 
imiych. Wybuch bomby spowodował, że pan Snarskf 
uległ ogolnemu v’strząśnieniu. Pozostali uczestnicy 
patrolu odnieśli lekkie obrażenia ciała. Wybuchająca 
bomba w yw ala z bruku ulicznego wielką jamę, we 
wszystkich zaś błizko położonych domach wybite zo­
stały szyby.

Z  żvola tow Ł .zy i-h lego . Onegdaj odbił slą 
ślub pany Wandy K ob iów ny  z p. Fryderykiem 
G c ill-  z Remos porutznikiem wo sk francuskich.

  1 0 0 8

JWPP, Prof dr. Marjanowl Fronkemu, dr. Hen
rykowi Sochańskiemu i cir. L esławowi SzuIlsłaT skie- 
rau sklaaamy najserdeczniejsze podziękowanie za wy­
leczenie naszej córk} z ciężkiej chorebj -

Dr. Szulislawskierat: czujemy się specjalnie obo- 
Y/hizani wyrazić najgłębszą wdzięczność za Jego o- 
fiarr.ą i nad wyraz troskliwa oriekę lekarską w cza­
sie 6 tyg choroby. 972

SUuilsła.vosiwo Siumscy.

2  b e f t j n .
TYŚMIEN1CA.

Miejscowa Organizacja narudow-a rozwinęła w 
ostatnich czasach gorączkową dzlałalftość, celem o- 
ttidzenia z uśpienia szerokich mas mieszczaństwa i 
włościan polskich i zamanifestowania Jedności i łącz­
ności wszystkich bez względu na przegrodv spóttez 
nc i różnicę stanów.

Urządzony 25 stycznia „Opłatek1* w olbrzymiej 
sali fabryki kuśnierzy, zgromadził przy stole biesla- 
dnyrr. olcoło 300 osób, w tem ogromną Mość włościan. 
Porywającą moi/ą, pełną poezji i zapału rozpoczął 
staropolską uroczyatość prezes miejscowej Organiza­
cji natedowej inż. Hollender, wzywając w imię zmai • 
twychrj stałej Ojczyzny wszys'kich do usilnej pracy 
ula ukcclmnej Polski. Fcbranie pozostawiło w pamięci 
wszystkich najserdeczniejsze wspoionlenit,

5 lutego zarząd miasta za inicjatywą starostw* 
•ft.nmtcNego i mlejscoY.-ęgo komisarza rządcm^ego w-
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brał się na nadzwyczajne posiedzenie, celem zamani­
festowania radosnych uczuć mieszkańców z powodu 
dotarcia wojsk polskich dc morza Bałtyckiego. Po 
.rótkiej a gorącej przemowie komisarza mfasra inż. 

Hr&ndra uchwalono jednogłośnie złożyć 5(r0 marek 
na flotę polska i wysfano telegramy z wyrazami ra­
dości i hołdu do Naczelnika Państwa, Sejmu, Rządu 
I Namiestnictwa. 15 lutego staraniem Orgmiz; cji na­
rodowej odbył się uroczysty ebehód. G godlnie 10.30 
odbyła się w kościele parafialnym 0 0 . Dominikanów 
uroczysta suma z wystawieniem Przenajśw. Se kr- i 
„Te Deum" Urządzona przez miejscowe nauczycielu 
zbiórka na cslt floty poLkiej przyniosła 500 marek, 
które łącznie z darem uchwalonymi przez zarząd mia­
sta przesiano starostwu w Tłumaczu. Po sumie od­
był się w polskiej kasie „Jedność" olbrzymi wiec 
manifestacyjny. Wysłano depesze hołdownicze do 
Naczelnika Raóstwa, generała Habera i do braci Ka­
szubów, oraz uchwalono zorganizować miejską straż 
obywatelską, jako kadry PogotGwia Narodowego. 
Wieczorem odbyła się w dużej sali fabr^xznej zaba­
wa ludowa.

Obecnie przygotowuje Organizacja narodowe ca­
ły szereg odczytów i wykładów z hisurji i literatury 
Ojczystej, oraz kilks przedstawień z repertuaru naro- 
dowc-ludowego dla szerszych kół naszego mieszczań­
stwa i ludu. ...... Emce.

Straty Europy w hithtacb.
W Kopenhadze istnieje „Towarzystwo badania 

społecznych skutków wojny". Jego ostatni biuletyn 
stara się ująć w cyfry straty Europy w  mŁterkut 
ludzkim. Nie uw zgiędniono w badaniach kilku makach 
państw jak Portugala, Grecja i Czarnogóra, pominię­
to v$, Turcję europejską i kraje neutralne Skandyna­
wię, Holandię, Sz\ -ajcarję.

Dla reszty' 10 państw' etiropejslicli stwierdzono 
zmmejjzenie ogólnego stanu ludności (1913 do 1919). 
z 401 miljonów — na 389 milionów. Różnica wyno­
sząca 12 miljonów —- nie wskakuje całej straty, lecz 
tylko absolutne cofnięcie się cyfry zal”dnienia.

Trzeba bowiem uwzglę inić zmniejszenie urodzin 
i zwiększenie śmiertehiości. Cała strata wynosi 35 
miljonów ludności. Z tego wypada 20 miljonów na 
zniejszenie się cyfry urodzeń, zaś 15 milionów na 
zmniejszenie się cyfry urodzeń, zaś 15 miljonów na 
nów ludzi zostało na placu boju.

Struktura ludu ości według wieku i stosunek płci 
uległy zupełnemu przewrotowi.

Na 539 milionów' jednostek składa się 187 milio­
nów mężczyzn : 202 miljonów kobiet. Nadwyżka ko­
biet podskoczyła z mniej więcej 5 mi!jon6v na i5. 
Na luOO mężczyzn przypadało przed wojną lu26 ko­
biet. obecnie 1080. W klasach wieku od 18 do 45 roku 
życia stosunek jest jeszcze gorsry: wynosił ckołc 
1045 kobiet, obecnie wynosi 1205.

Najmłodsze roczniki rweku 1914 — 1919 wyka­
zują z.nnieiszenie liczby' dzieci o trzecią caęśA w  pi»- 
rówmaniu z normalnym stanem przedwojennym

Wzrost śmiertelności wskutek śfrąt ńa poDch bi- 
tev/ (około 10 mil.) dotknął w pierwszej linii klasy 
wieku najsilniejsze 1 najprodulctywniejszt. Ilość męż­
czyzn zdolnych do broni zmniejszyła się o 12 procent.

Nie nałoży pomijać liczny cli milionów inwali­
dów. Najlepsze siły robocze państw' europejskich zo- 
; taly zdziesiątkowane, a przez to zdolność wytwór­
cza znacznie się zmniejszyła, 0

Ogólna strata w luclziacn we wszystkich czę­
ściach świata jest szacowaną na 10 miljonów ludzi, w 
ten. 12 miljonów poległych.

a  m n z r k i .
— Wieczór muzyczny Kasyna J Koła lit.-art. W naj­

bliższy czwartek 26 bin. urządza Kasyno i Kolo lit. 
art. wieczór muzyczny, w program którego wchodzą 
śpiew p. St. Aigasińskiej-Chojnowskiej i gra na for­
tepianie ip. Loewenhoff-Kwiechisińej. Akompaniament 
objął p. Bron. Wolfsthal. Karty wstępu dia czloiiKów 
i ich rodzin po 4 kor., a dia gości wprowadzonych po 
8 kor. wydaje Sekretariat.

Z  ruchu wwtawriiczego.
Aktualną broszura pt. „Granice Polski" inż Ja­

skólskiego. Ideałem autora są takie granice, kióie 
zjednoczyłyby w' Państwie Polskiem maksimum ży­
wiołu polskiego przy minimum żywiołów obcy cli 
znajduje %o w granicach, obejmujących obecny fakty­
czny stan ^osiadania i wszystkie okręgi plebiscytowe. 
Dalsze przesunięcie wschodniej granicy poza obecny 
front bojowy wprawdzie zwiększyłoby absolutną licz­
bę zjednoczonych Polaków', lecz obniżyłoby względną 
tj. rrocentowa ilość żywiołu polskiego w  państwie.

Treściwe objaśnienia o stosunkach narodowościo­
wych i wyznaniowych na. wszystkich riszych kre­
sach. poparte trzema szczegółcwenu tablicami staty- 
stycznemi, ułatwiają zorientowanie się w  tym nie­
zmiernie skomplikowanym problemie, jaki stoi przed 
nami w chwili rozpoczynających sic rokowań pokojo­
wych z  Rosją.

Cafs tok! rozumowań autora wskazuje, że jest on 
przeciwnikiem zaróvmo imperializmu, jak 1 federali- 
zmu. Broszura napisana jest dobrą polszczyzną, od­
znacz? się zwięzłością i jasnością wygłoszonych po­
glądów i należy ją powitać jako dobry' środek do spo­

pularyzowania naszych praw do okręgów plebiscyto­
wych i kresów wschodnich.

WiadbntDŚutjeiegraflcziie.
OBRADY ZJAZDU MIAST".

Kraków. (PAT.) W ostatnim dniu obrad zjazdu 
miast małopolskich przyjęto po referacie wiceprezy­
denta m. Lwowa Dr. Schleichera rezolucje dotyczą­
ce spraw gospodarczych miast Małopolski. Szereg 
burmistrzów' w przemówieniach przedstawiło niedo­
magania aprowiżacyjne ludności, puczerr. delegat mi­
nisterstwa aprowizacji p. Gościecki udzielił zebra­
nym wyjaśnień, zaznaczając między innemi, że w nasi, 
bliższych dniach delegacja ministerstwa aprowizacu 
udi się do Ameryki j>cludniuwtj dla poczynienia za'- 
kupów yodków żywności. Ponadto zaznaczył p. Go- 
ściecki, że rezolucja uchwalone prze* zjazd będą w 
ministerstwie wzięte pod rozwagę. Po przemóy leniu 
Dr. Schleichera uchwalono wnioski w sprawie zaopa­
trzenia urzędników i służby miejskiej w deputaty _ 
zywnosJowe. oraz w spiawle przyjścia rządu /  po-’ 
mocą miastom przy zakładaniu Kuchni dla głodnych. 
Obrady popołudniowe wypełniło kilka referatów, 
tyczem prezydent m. Krakowa Federowicz zamknął 
obrady, dziękując obecnym za przybycie i pracę.

• ■■ : HOLANDJA- A \/ILHELM. : ' ł"'
Paryż. (Havas). „Petit Parisien" podaje, że Ho­

landia skłonną jest uznać konieczność zmiany miejsca 
pobytu b. cesarza Wilhelma.

POGŁOSKI O WĘGIERSKIEJ KORONIF.
Nowy Jork. (Havas). Do „Heialdu" donoszą z 

Brukseli: Obiega tu pogłoska, że korona węgierska 
m i być ofiarowana najmłodszemu synowi króla Al­
berta, co wszakże srotka się z odmową.

EKSPLOZJA DYNAMITU.
Londyn. (Havas). Wedle doniesienia 1 Władywo- 

stoku w Aczynsku nastąpiła straszna eksplozja wa­
gonu, napełnionego dynamitem. Kilka pociągów' ule­
gło zupełnemu zniszczeniu. Jest duto ofiar katastrofy 
Y' ludziach, oprócz Rosjat także i wielu Polaków pa­
dł > ofiarą katastrofy. j

Krtnika sjior w a .
Z uarody n a rc ia rs k ie  s e k c ji n a rc ii r z y  I. 

L . K. 3  „C zarn i" . W dniu 15 b. m. o godzinie 
11 i ooł przed południem odbył się bieg narciarski 
urządzony prze? Sekcję Narciarzy I. L. K. S. 
„Czarni® jako memorjał Szulakiewcza. Bieg od­
był się na przestrzeni: Rogatka Zielona, zboczami 
snopkowskiemi, stoki Żelaznej Wody, Persenkówka, 
Plac powystawowy, Park Kilińskiego. Do m ey 
przybył pierwszy Leszek Pav1owski (31 min 8,2 
sek.), drugi Scott Jerzy (31 mm. 30 sek.), trzeci 
Scott EIgin (31 min. 32 sek.). Pierwsi dwaj otrzy­
mali nagi ody honorowe: dzieło prof. Antoniewicza 
o Grottgerze wraz z albumem Grottgera i Rok 
lbó3 Tad. Rutowskiego.

Sędiiovali: u , startu por. ar. Fuchs Włady­
sław i ppor. Bilor Henryk, u czaty pp. inż Clai- 
s elbauer, radca Hemmeriing i pur. Bilor Marjan, 
na punktach k intralnych ppor. Moskwa Marjan i 
p. Waldmann Albert,

W sprawia co* niua 
Jbroftcow bwowa".

Umieszczając w „Słowie Polsk cm“ z dnia 8 
b. m. artykuł zatytułowany: „W sprawie pomnika 
Obrońców Lwowa“ — przekonany byłem - że 
się ktoś w tej sprawie odezwie, a nawet było to 
celem mojego ariy.sułu.

Nie przypuszczałem jednak ani przez chwilę, 
że pomimo dość wyraźnej treści, arb kul mój może 
być ź’e zrozumiany m!

Pisząc o pomniku obrońców L^owa, nie szu­
kałem zupełnie styczności ze sprawą „Kaplicy Cr- 
ląt", która również nie jest mi zresztą obcą. Że 
pomyłka co do tego zajść mogła, dziwi? Się, gdyż 
»v artykule moim nie użyłem słowa „Kaplica11, jak 
również wyrazrbe mówiłem o k'ombie przed głó- 
wnem wejściem na Technikę, jako o proponowa- 
nem miejscu pod pomnik. Kaplica tymczasem, jak 
mi wiadomo, zawsze proponowaną był. na prowi­
zorycznym cmemarznku obok Politechniki.

W artykule moim wspomniałem również wy­
raźnie o figuralnej koncepcy pomnika (Lew i Orzeł) 
zatem rzecz prosta, że pisząc to, nie mogłem mieć 
na myśl. kaplicy.

Że iednak projekt ustawiania pomnika na 
, klombie p;zcd frontonem Techniki istniał — fa­

ktem jest, a znam go stąc, żt autor projektu, ary 
tysta-r/eźbiarz Jan Małeia, zwraiał się do mnie 
z końcem lipca ub r. osotoście z tem, abym W) 
konał dla niego widok perspektywiczny jego rzeźby 
ustawionej na wspomnianem miejscu, której iakę 
tło, miały służyć fasada i portal wejściowy Poh* 
ieciiniki. Akwarelę tę miał przedłożyć obok - toQ 
delu w glinie, na posiedzeniu Komitetu por.iniKa O' 
trońców Lwowa.

Reasumując powyższe, konstatuję, że zostałem 
źle zro/umianym, a cała rzecz polega w tern, że 
są dwie sprawy — t. j. sprawa t. zw. kapkcy „Or* 
ląt“ czy też kaplicy pcnmika i sprawa „Pomnika 
obrońców Lwowa" w ogólnem tego słowa zna- 
izenm.

O ile kaplica ma już powiedzmy zadecydo­
wane miejsce i zajmuje się nią, jak go w ostat­
nim artykule nazwano „Korńitet ma'y“, o tyle 
mnie w moim artykule chodziło o wybór mie]' 
sca pod pomnik duży i jego zewnętrzną formę

Jedna sprawa drug-ej nietylko nie wyklucza, 
a^e jej nawet i nie przeszkadza & cnodziłoby iedy- 
nie o to, aBy je zechcieć odróżnić!

We Lwowie 21 lutego 1920
W itołd  Gizbert-StndnicLi.

PruiFfTOra!? na „Słowu Potskfe"
prisy jm uje  A d m ia ia tra c ja  

L w ó ’ , iglica Z in o ro w ic ra  1 11 -15 .

GotÓKwa a zobowiązania.
Niedawno umav,1ano w ten1 miejscu wyszłą wt 

w ydawnictwit „Nowe drogi" broszurę p. St. Szcze- 
paaowskicgo pt. „Zmiany wartości i losy pieniądz?", 
w której autor zebrał szereg bardzo interesujących 
artykułów, pisanych w rozmaitych odstępach czasu, w 
ini-irę jak rozwijała się u nas lub zaciemniała dysknsja 
walutowa i uzupełnił je nadto własnym projektem 
ust-:wy walutowej.

Nie msni zamiaru ani nie czuję się powołanym do 
roztrząsania zagadnień finansowych 1 eŁjonomi- 
cznvch, które autor porusza, ujmując je w sposóŁ 
oryginalny i dający sporo materiału do przemyśle­
nia, — pragnę, jedynie dotknąć jednej sprawy, która 
w pracy p. Szczep, jak też i jego projekcie ustawo­
wym zajmuje ważne miejsce i którą także omawiano 
często przy rozlicznych debatach walutowych, sta­
wiając ją zazwyczaj zgoia fałszywie.’

Jest' tc sprawa traktowania gotówki i zobowią­
zań przy przysżłem wprowadzeniu polskiej waluty — 
i przeliczania dotychczasowej waluty państw zabvr 
czj'ch — a więc o ile chodzi o Malopolskę — koron na 
v/alutę nową.

P. Szcz. jest zdania, że zarówno zobowiązania 
jak i gotówka przy przeliczaniu winne być trakto­
wane jednakowo.

„Dla przeliczenia zobowiązali pieniężnych — 
mówi Y' swym projekcie ustawy walutowej — obo­
wiązuje ten sam kin-s co dla gotówki"...

Otóż stanoYlsko takie nie Jest ani logiczne, ani 
zgodne z podsiawowemi zasadami słusznoscl

Niespcmein jest, z! np. koroi.a zbankrutowała, 
że papierek oznaczający koronę ma wartość zniko­
mą, ci,raz malejącą. Zbankrutował zatem znali pie­
niężny, używany za miernik wartości, zbankrutowała 
wszelka jotówi a zs znaków tych się składająca 
Słusznem jest przeto, by przy wymianie tej gotówki 
na walutę dobrą, traktowano ją wedle tej wartość*, 
jaką w danej chwili rzeczywiście przedstawia. Wzglę­
dy ekonomiczne, lub społeczne mogą w niektórych 
wypadkach zniewalać do uczy niema wyłomu w tej 
za? udzie 1 do znacznego jej przekształcenia- To kwe­
stia otwarta, którą można zostaw ić na boku. Ogól­
nym punktem wyjścia, ogólnem założeniem opartem 
na słuszności, niożc być tylk0 ta zasada.

Stąd już atoli wypływa, że gotówka nie jest by- 
najmniej czemś równoznacznem zc zobowiązaniem 
pictiiężnem i że założenia słuszne dla Pierwszej, nie­
koniecznie muszą być właściwe dla drugiego. Tym­
czasem oba te pojęcia bardzo często ulegają pomię- 
sz.miu, głównie ułatwionemu tem, ie  tu i tam brzmi 
tern sam wyraz: korona.

Zdarzało się słyszeć w czasie publicznych dysku* 
sji walutowej zdanie — wypowiedziane, nawiasem 
rzekłszy przez prawnika — zc gotówka i zobowiąza­
nie, to właściwie ze stanowiska prawnego jak .i et?o- 
nonńcznego, jedno i to samo. Noimy ustawowe nU- 
gfyby wskazać, że pod względem prawnym wcale 
niciesttoto samo, zaś ze stanowiska ekonomicznego 
również nie może być tem samem znak miurniczy 
wartości i pewna wartość użytkowa. Różnica ta uwy­
datni się jaskrawo, jeśli rozważymy najczęstszą or* 
mę zobowiązań, wynikłych ze stosunków kredy* 
towych.

Jeśli ktoś otrzymał znaki pieniężne dobrej jaro* 
ści, to je przemienił zazwyczaj na pewnt w arto śc i 
w swym m ajątku, słusznem jest tedy, żebj w odpowie 
dnich znakach zwióciłjtę samą wartość, jaką dostał. 
Inaczej bowiem w'zbn^bi się kośzłem wierzyciela.

wszystkich też zobowiązaniach. . obustronnych 
tam gdzie dłużnik swoje świadczenie już poprzednik 
otrzymał, nastąpiłoby wzbogacenie się dłużnika.

Zapewne, żę zasada ta może. a nawet *mui ^
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m. r-jch razach dopuszczać wyjątk* — z rozmaitych 
ciow oportunis tycznych. Lecz cćż to znaczy ? 

W  wszeikića zasad że ulegają one nieraz korektn- 
Wk Wszafe p. Szcz. s.iwiając zasadę jednakowego 
Wfcwania gotówki ł zobowiązali, czyni przeciec 
jp8tek — nie wiadomo z jakich motywów — na 
jpcz zobo wiązań umownych o dzierżawę, pracę, 
8 ^tauające się świadczenia itp„ zawartych przed 1. 
'wpnia 1914.

Kwestjonarjusz ministerstwa skarbu przedłożo- 
F  ankiecie walutowej, przewiduje możność oumien- 
6e*fo traktowania .pewnych rodzajów z oto wiąz* A. 
i .  Podstawą wytyczną może być jedynie to, że ulu 
jji winien wyrównywać swoje zobowiązania ta 
f^rtością, jaka otrzymał, względnie, w jakiej te zo- 
rjyiązania zaciągnął — i to jest jedynie stonznem i 
jjjttfcznem. Zbankrutował bowiem tylko papier ple* 
Jjttny a nie wartość majątkowa, kiórą wyrażano 
*łyin znaku wówczas, gdy był jeszcze dobrym. Je- 
^Przemiana waluty dotknąć musi wszelką złą wa- 
™®ł, to nie może jednak sięgać we wartość5 najątko- 

chociażby one na tę złą walutę pozornie opiewa- 
skoro powstały one wtedy, gdy waluta ta była 

'fobrą. Tymczasem we ferw oru debat nomięs/ano 
te rzeczy razem. Liczono się z tern. że „korona 

^sakrtitowała“ i bankructwo to przywiązywano do 
^hie nazwy korony, sądząc, z skoro tak jest, to 
"*zwa, o lie chodzi o zobowiązanie tak samo nic nie 
^ i a .  jak gdy się ma do cztnienia z  papierowym 
*takłem pieniężnym

Tymczasem sama nazwa jest puste rzeczą o lic 
* Wraca się uwagi na realna treść jej cep ,wiadają- 

3 ;  Treść ta jest w obu razach inna. W  Jedi ym wy­
padku jest rzeczywisty znak pieniężny i to papierowy 
*7 bo przecież nikt nie powie c bankructwie korony 

_  w drugim o wartości mieszanej wedle obo- 
"fyzijące.j normy walutowej.
; Jeśli ktoś w r. 191Ć otrzymał sumę 1000 koron, 

tówftającą się I-'J00 franków, to dziś winien zwrócić 
^  rtośę odpowiadająca. I KK) fr. Jeśliby zaś zwtocił 
7  jak ciice autor, licząc korony np. 1UC K. — 10 fr. — 

nowych znakach pieniężnych sume równającą się 
l°0 fr., a więc 100 złotych polskich — w takim razie 
Wzbogaciłby się c wartość 900 fr. i to gosztem wie- 
pPoicIa. N.u.toit 900 fr. przeniosłaby się najntesłu- 
?tnbj z majątki* wierzyciela do majątku dłużnika, Olu- 

otrzymawszy owe 1000 kor nie chował Ich prze­
leż, ale przemieni? w inne przedmioty wartościowe 

a  więc w towary, usługi etc. i wartości te poeo- 
^{y w jego majątku w sposób dawny.

Że autor nie zdaje sobie sprawy z tego.oaró- 
żaienkk dowodzi pytanie, zdaniem jego ba> Jzo, Łłoy«. 
w e ,  czcuiy nie (przyznać dawnej wartości'.'nankno- 
toui pizechowanj tr», np. w garnku od czasów przed­
wojennych. Jasnem jest, że odpowiedź tu baedzo 
j?/a. Słtoro zbankrutował znak Pieniężny papierowy 
11 zbankrutował wskutek n cwypłacalności stojącega 
t ł nim dłużnika, tj. państwa habsb .rSKiego, to wszy- 
stko jedno, ydzię on się majduje, czy od wczorąt w 
Portfelu, czy w gąrnk: zakopanym w ziemi od czasów 
Wolny. Różnic”  ho nie czyni i nie troźe czynić, lecz 
Papiej ek tc-n tt nie zobowiązanie, któte tylko dla 

jest wyra-one w ko-onach, bo tak opiew&ła w 
-ancj chwili waluta obwiązująca. Oayby wierzyciel 
®ył bardziej przewidującym i dając w r. 1913 pc- 
*VC?kę ; zastrzegł sobie zwrot w koronach złotych, 
''yówcza.s trudu oby traktować takie z obowiązanie na 
r9Whi z gotówka — dłużnik musiałby tu już zwrócić 
•" it Avy«.h znakach wartość odpowiadającą złotym 
°tonr.ir: - a nikt też tukżt nie mógłby prawić o po 

krzywdzeniu dłużnika, czy też jego przeciążeniu. A 
p|,żecież sytuacja zarówno pod względem prawny tn, 
3*k j ekonomicznym byłaby' zupełnie taka sama.

(Dok. nasu)

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
S&eteacle walutowe w bnlrałsklein

Wojna (przyniosła bardfo interesujące dla c- 
konumistów sjawiska w obiegu pieniądza. Jednią z 
n'ch ją logicznem następstwem nienormałpyw sto­
i k ó w  walutowy h, inne są wynikiem pomysłowej

ilacji żydowskiei. Do ostatnich należą ciekawe 
obroty rublowe w Lubelskiem o  któnch informuje 

V* Skibmski w „Głosie Lubelskim".
Włcściaństwo tamtejsze jest nieobeznane z 

mantą polską, do l<Orurv apstriac!.posiada m«- 
JJ'niaine zaufanie i przyjmuje ją chętnie tylko za 
dropne przedmioty, nie przenoszące kilkudziesięciu
toron.

Poważne tranzakcje przefowatw* tyko na 
^  kie rucie, z których na aaraziej uprzywilejowa­
nym znakiem jest „Konszwowska" starablówka. 
?il,a >iest jedynym miarodajnym czynnikiem, przy 
OkreśLniu i ustalaniu wartości konia, krowy, świni, 
zboża, ziemi.

Naszego wieśniaka znają dob ru  „nasi" ku, cy 
kn  bankierzy w ę d z ą , że tego walutowe przeko­

nani*, ;o do carskich rubli są niewzruszOi c i ko- 
nastając z inaTaihety.mn i zupełnego braki* orjen- 
t*C)f w szerokkh merach nasiej wąskiej ludności, 
wprowaa?!*! do handlu tubiami o rye  spekul cyjne, 
pod4ie,!ł* pieniądz rublowy na pięć kategorii, n'«a*

^LOWO POL5KTE ‘ N rn a  z dni. 25 lutego 1920.■w.—n i ......a m whiwiiwt< m. n ± ..■n. , ■—
now cie: drobne, setki z poflpfcwt Sripowt. pięć­
setki z podpisem Konszin* i setki Konszinow- 
skie.

Przez bardzo umiejętne operowanie lym to­
warem i prdporządkownnie popytu i podaży wy­
łącznie swym celom soeKuiacymym, opanowali 
„nasi1 kupcy Tynkiem rublowym w zupełności i 
ażeby prymitywnego umys»u chłopa nłe obciążać 
zawdemi kombinacjan", podsunięto mu bardzo pro­
sty sposćb: żeby za wszystko, co sprzecs;e, żąćił 
zapłaty Konszinowskiemi stitrublówkami, a kto ich 
nic ma, niechaj doptacu itru różnice, W ten spo- 
śób wysunięto sturublówkę Konszina na c^oło 
spekulacji. V/ tern tkwi rdztń drożyzny. Ob]>śuhhy 
to na przykładzie.

Dzisie. na tynku' limełskim w m.iljonowych o- 
brotach handlarzy ulicznych notowane: w sztukach 
nieuszkodzonych — stnniblówki Konszinowskie tuk. 
225. pefsetki Konszmowske mk. isłC. phóseiid 
Szipowa mk. 185, setH Śzipowa mk. 5 75, drobne 
ruble w odcinkach do 50 rb. beż różnicy podpisu 
mk. 165.

jeżeli kupię wowc tego krowę na ws* kia 
nręso ru p. za ł.COo rb. (naturalnie zgoduonu na 
setk ITonszina;, to nie mając «ch, a tytko droone 
sztuki, dopłacam różnicę n . 40 uętkacb po 60 
(m 22o — m 165) — a w' ;c marek dwó. tysiące 
czterysta, czyli kosztuje mnie krowa rb. 4.0CC f 
mk. 2 400. lub ekwiwalent tychże w rublach.

Poneważ odpowiedzialność państw a rosyj­
skiego za wypuszczone asvgr,aty rublowe po ure­
gulowaniu tam stosmuów będae jedna i ta sama, 
czy to za 100 rb. z  podpisem Konsrina, czy to za 
rubla poiedyńczego * podpiset.i Szipowa ? ponie­
waż Sraniezone koło st" ublowek Konszina wo­
bec aureoli, którą ją otoczono, spu roduje dalsze 
ich drożenie, przeto jasno widzimy, jak oszukańczą 
jest po-rytszu spekulaqa i jak oddziaływtije na 
wzrost drożyzny.

Ustalenie prawnej reiatji marek do rubli w 
połączeniu z odpowiednimi rygorami karnj-mi po­
łożyłoby Krto mesum ennej jpekulacji.

SlaKfryfłhaeia krain
Ostatnie postcóoenie w Staw. Techników w 

Warszawie poświęcone było tej, tak ważne, pray 
coouaowtci przemysłu na-zegc sprawie. Docent 
Pohtecr.niki l*o*skiej inż. Sokoitr^*ki mówił o  
projekcie btidoay elertrowni okięgowęj w Jazow­
sku pod Szczawnicą. Elektrownią ta ma się po­
siłkować s ią  wounn. z obok przepływającego Du­
naj a, cc wobec hapłącego cafą Europę głodu 
wegiowego, ma dla kraje pierwszorzędne zna­
czenie.

klany izeczónej eiektrowm wykonał znakomity 
nasa rodak inż. Karutowicz, p r o f e s o r  z Zuri hu, w 
r. 1909, kiedy projektowano w Jdzowsku wybudo- 
wpć fabrykę wydobywania ?zotu wprost z powetrr 
metodą prof. dr Mościckiego.

?oócztrs  wojni’ Niemki chcieli wykonr.stać 
projekt ir t . Narutowicza ceięm praepn/^dren.a 
ener^ji elektrycznej na Górny Śląsk, lecz do układu 
w tej sprawie z Austrją nie doszło.

Według r,rojektu maszyny elektrowni są o 
sile 16 *ys5ęcy koni parowych ćtwrgji elektryczna 
stanów; roczń*e 90 m (jonów kfiowaiów. o rry 
m )żności przenoszenia eneryji tej na .dalekie nrzt 
Suzenie z centrali tej mogłoby korzystać całe za­
głębia reglowe polskie, me wyłączając Karwiny i 
S.ąska Górnego.

bnuowa eicktroy.mi, rozłożona na lat cztery, 
koszt jej wyniesie dz*esęć milionów tranków. E- 
lektrownie ta dfa paąsrwa posiada pierwszorzędne 
znaczenie, gdjtż w sferze jej Działania możnaby po­
budować fan ryki materjaiów wybuclto.tr> ch dla ce­
lów wojskowych i górniczych i tabrj ki nawojów 
sztuczn-ęU

Gdyby wb/ystkie kopalntó i fabryki Istniejące 
w rejon.e cen raii zechciały z jt, usług korzystać 
w postact siły nap^dne’, a okołi.e miasta i owuy 
ze światła, to za otrzebowanie wzrosłoby do 270 
mtljonów kilowat, godzin rocznie.

Ruferat by1'ilustrowany planaiiii, pnr5ltrojami. 
mapami, oraz przezro-arani i wywołał żyw*? zafn 
uresowanie.

Sprawa elektrowni w Jazowsku poraaoną bę­
dzie niebawem w Sejmie.

5Ć Inspektorcit uprawy tjiouiu w© wschodniej Gali­
cji, Dyrekcja monopolu tytoniowego zamierza uiwo- 
rza/ć Inspektora; uprawy tytoniu w Zabłotowie, ktć- 
tego ozrgg oLej.nowac będzie ptócz Galicji wschod­
niej, także Ziemię Lubelską I pv/yiegłe okolice. Inspe­
ktorat pow yższy oprócz funkcji kontroli uprawy za- 
irupu Iiśd tytoniowych od pjamatoiów, otoczyć ma 
op’fc'k2, hodowlę jednolitego nasienie roślin tytonio­
wych, odpowiadających naszym '/arunkem Idimaty- 
cznym i potrzebom naszych fabryk tak, aby gości ty­
toniu zebrano tą drogą, wystarczyć suogły na rok na­
stępny dla całego państwa.

X  F ó k y & k J  m ę d z y  u» r “d-»wa. Na m^ędzy- 
"aródo^ej konferencji, wtóra odbv*a $łę w hmatiw- 
damie v  obecności wv bitnych przeds aw cel, prze­
mysłu nrndiu i finansów, stwierdzono, że powste-

jfe poważne nfebezpieTteń?two uietylko dla Euro-
py. ale. i dla św.aiE ca ego, o iie ffre nastąpi s-.y'b- 
kiŁ u Jrowienie f.ic.n-ó v.

Memorjał, kć- y w n as tęp n ie  został zło zony 
prze-- uczectn kó^ .'Onferencji rmucji, An^.,i, St. 
Zjfaunotzo ym, Dan i, Holan Jy, państwom S ai- 
dynawskim i S zw a;y r, odA-oli.ie s ię  do sumienia 
świuta i je-t .liejako krzyk sm i o  spaczy wobec po- 
wssechr.e, katastrof , spowodc vanej upadkiem p.e- 
niącl:ai wzras'cjącemi długami państwowemu

Wydc tki roznia tycn państw europejskich po­
winny być dostosowane do ich sił podatkowych, 
ażeby pań&iwa: te mogły być wypłacalnym, dłużni- 
kan.i. •• Róiynowt-.ga finansów światowych zg tak  
za-hiianó yrz-.-z wprowadzenie fikcyjnych po- 

•pozycji.''
Pr eckwszystkitm należ> zredukować ilość 

pieniędzy papierowych do wysokości, odpowiada­
jącej zabezpieczeni- <m. Tr-eba zaopatrzj'ć roz- 
,paiłs kraje w ic p tał obroiowy, który jest im nie­
zbędny do odbuho^y handiu i '.rz^mysłu. Chodzi
0  r organizację c fej Europy, a może i ca­
łego śwaia. Dla;e;;o musi być udzielona mfędrv- 
narodows patyczki państwom zadłużonym. Ka­
żdy kraj winien bvć traktowaiiy indyw*duałnje. 
Odłożenie również Niemiec i Austrji nie powinno 
przekraczać pevn\ch granic, by nie ” ustąpiło cał­
kowite bankructwo tych nanstw, bo odb.łoby się 
iO jakna.gorzej na gospodarce światowej.

X  F o i ty k «  agprąrna boL  naw ikćw  n a  U- 
kraiołę.KijowsKi d ienmk komunistyczny. Roroćba* 
donosi, że cele i zada n a polityki agrarne/na Ukrainie 
są następujące:

1) całkowitł likwidacja reaktywowanych przez 
Denikina 'wielkich tria atitów i oddani* ziemi bez- 
nolnyn. i biednym włościanom;

2) go p darstwa komunistyczne mogą l^ć 
tworzone tylko w razie kon e.znym, p.zyczcti na­
leży l.ctyć się z interesami żywotnymi miejscowej 
ludności;

3) przy łączeniu włościan w komuny, artek
1 t» p. nalepy śJśle ruep-owad-ać politykę par­
tyjną nie cierpiącą w tej kwes ii żadnego przymusu 
i pozostawiając y.szygtko dowolnej decyzji wło­
ścian,

Wscystate próby stosowania w tych wjr- 
padkach środków gwałtownych będt surowo 
karane.

X  N a jn i ia s y  p u n k t  k ry z y s u  eręjenuego
należy zoan.em o* górn;czycn do pue&złasci. — 
Od jesieni produkcja węgla we wszystkich okrę­
gach tOmiczych zacłyia s>ę zwolna podnosić. O 
czywiście, żę nie osiągnięto jesz. ze przedwojennej 
produkcji alb 'próccnro*e porównanie n. p. roku 
1913 z rokiem 1919 — n e wydaje się tak bez- 
nadziejnem — jakby z chwilowego ogólno-euro­
pejskiego £odi* węglowego wn >sić r.ależaio.

. Anglia Niemcy Francja Bi-igjc Czeahosłcwaqa 
1913 287 279 4) 23 34
1919 195 210 28 18_______ 27
"prc. — *32 —;25 —*32 —-22 —*21

Sfery przemysłowe m?ią nadzieję, że chwi­
lowy zastój w przemyśL spowodowany brakiem 
węgla już się nie powtórzy — i że międzynaro 
dowa konferencja u egnluje racjonalny rozćciał wy­
dobywanego węgla pomi ędzy wszystkie kraje sto- 
.'sowniei do ich zapotrzebowania,
. X  «w ikcje a m e ry k jja a  co - ru m u aak ie . 
Z Gertwy donos/ą, że Siany Zjednoczone ofiaro­
wały Run.unji bezprocentową pożyczkę feCO.OOO 
funtów* sztCilingów w zamian za prawo eksplo­
atacji nafty rumuńskiej prrez przeć ąg sześciu lat.

X  Dłużnicy Anglii,' Chamberlain, minister skarbu, 
przedstawił Izbie długi zaciaguięte przez państwa 
Koalicyjni: w Anglii od początku wojny. Rosja zaaą- 
gtięfa 568 milymów funtów śztefL dlagu, 1-rancia 
470 milj. J00 tysięęy, VVło«ffly 470 irili, Beł&a mil. 
500 liys., inne paflstwa koalicyjne j ł  sniij. Suma dłu­
gów wynosi razem 1700 milj. ^untów.

Hukrolagjz.

NABO TŁwSTWO iH k O Ł ! !*
dusz<i L

, zmartej {..zedwczesnie ló  lutegi r. b. v Nadzo' .U‘, 
i odu^Jz.e >ię we środężSb- m.og. 8Va ano w kościl-  
ieOO jezuitów, i na zanrasza kiewny.h i znajo- 

1 -ych  993  ftnfbHfaza rodzina.

%na i Foŵanottrshich Seńitowŝ .
ivdoM po juerale irtyłorjl 

po długich « ;iężkicl' cieroicniacii. a opatrzona str. 
sakramentami, zalnęła w F anu un > 23 lutego 1920 r., 

przebywszy lat -)8.
Ourjęd pogrzebowy odbęcjie sie we czwartek 

dnią 2fi iuteso 19 u r., o  godzinie ll-tei przed po!u 
dniem z ’tr>pty kościoła 'JO. Bernardynów na ernen-1 
tar' Łyczaków k,‘. uo grobowca rodzinnego, na który 
w smuik-_ pogrążony syn zaprasci krewnych, przyj, 

ciół i z aiomy h. _J
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8  Ceny cgłoszeń:
1 Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
1 drobnem pismem 1 k. — Nadesłane 
1  nekrologju za wiersz drobnem pi- 
|  pismem lub jego miejsce 3 kor.

O G Ł O S Z E N I A .
Ceny ogłoszeń: 1

Ogłoszenia w kronice 6  k. 2* wiersz, 1  
po kronice 4 k., na pierwszej stroni* ■  
IG k- — Drobne ogłoszenia 30 baL ■

za wyraz. g

:U PN O  i  S P R Z E D  A Z .

O ł ó w  m i ę k k i
\ szmaty do czyszczenia maszyn

«kupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego". Zgłoszenia 
w kancelarii drukarni.

Pai 9 wagonowo jest do sprzedania M. Kiersid. Pasaż 
* “ F * Mikolascna.______________________________ 971
S 'nri inŁ*~ IW? i Przewodnik OTirnielowskiego kupię. 

ifal IlIbKfl Opj^ j ceną: „Mnich". Administracja: 960
,|n i(r, na Kleparowie z powodu wyjizdii tanio do 

uui..il&b sprzedania, 6 m nut do tramwaju. Zgłoszenia

f i  rmu do wyrobu r'jr betor owych, Prasy uo  wyrobu ja- 
I ul Hl f chównk, Cement dostarcza „Pilot* Lwów halo- 
rego 4. 771

Tokarnie używane 
rego 4.

nowe poleci „Pilot'1 Lwów, Ba.o-
S.O

l& B Jle___
.Doroteumcia

różnego rodzaju kompietnc m odne sypialnie S3lon 
m ahoniowy i urządzenia kuchenne +ar.io do naby-

Saplchy 34. 851
obraz antyk (herbarz Ziem ojlskcti) ó- 
g ądać można od 4—5 g< flz. u.. Grottge­

ra C 6. II piętro na prawo. Handlarze wykluczeni. 969
kamicn.ca II-pięt/, z oświetleniem elek* 
tryczntm, łazienkami, solidnej budowy. 

Cena 350.000 marek, dług 90.000 koron. Mad i “ość w Pie­
rze Ajencyjno-haiidlowem J. Brtż«k, Batorego 1. 4. "75
fiM.phu kowalskie kamienie do toczenia iv arboronaeuni) 
ni IG bil j poleca M Kjęrski. Lwów, pasaż Mikolascha. . 984

Brzuchowicac1, dfc
M. Kierski Lwów, 

p saż ikolaschą.__________  ._________________ 1C04

Rąbane, suciie bukowe drzewo a-°

Hoalnne/> tnu-owan; w Brzuchowica< ’ dó sprzedania. 
liudlllUeb Poś-ednictwo wykluczone. M. Kiersl i

zapas w biurze 
Unionbanku).

„Kompas* Kilińskiego
ą ^zamawiać póki 
3 oarter (G ach

1001

m i? obok parku Strvjskiegu 6 pokoi, bilKOn, 
terasa, dwa pokoje służbowe i liczne przy­
należności, gaz, ciekiryka : wszelki kom­

fort, duży, piękny ogród do sprzedania lub do wynajęua.
Reflektanci zechcą się zgłcfsh piśmiennie z podaniem peł­
nego adresu d o  Biura S o k o ło w sk ie g o  m. Jagieł) uska 
pod: „Kupno Sprzedaż*. 1011

Obora za to ro w a  ~~
w MikuLc c: -■ !K.;r stacja Przeworsk ma na sprze­
daż 4 buiitijr; jiyzyjshiej w wieku od 9 do 15 wie-
-v: -cy  w cenit j .  koi. za kilogr wagi. Zgłoszenia p. adr.

Jerzy  Turnuu Lwów, plac Dąbrowskiego 2. 1010

HALAAUkćYJNA ul. *Mi¥«aT.
L p . m a  d o  sp rzed on lą  9X2

różne futr — trochę garderoby — bielizny tłuŁ,^], oraz dro­
biazgów do użytku codziennego, prócz tego meUe obrazki, dywan, 

pertjery — kalocie, zegarek d. iloty — kolczyki

in o—  M T E S Z K A N T A  i S K L E P Y . —
WuHiFePŹaw óom lub willę z ogrodem przy trar hajii . W iS. |C6«
BiJ żlG lża. ilj pośrednictwo wynagrodzę, Hadomoć* do i „Małżeństwo' 
biura firmy „Pilot11 Batorego 4 .____________________9_I9
3 _M  pckoi z komfnrtem szukam. Oprócz czynszu po- 

T moc w naukach egzami ’ich wedle umowy. °o -  
średnictwo zapłacę. -Profescrr Biuro Sokołowskiego. 1009

3  In u R podoje, kuchnia, komfort, dc obstąpił 
lu l) u  bodowa 12 I. p. przy rogu A. Potockiego.

- w yśw ietl?
od poaiedzinftu
- 23 b . m .

SCT* Wieik* sensacyjny dramat band anarchistycznych n.t.:

’i Bil IHUIII t
nadto uznpeinia program nadzwyczajna komedie p. L:

Z A G A D M  " f * R Z Y P A D S K
w głównej roli sławny komC, LUBTPZ. to05

$ Ptaini inspeMoray szkolni
pB«iat3Uii Bi Poifolti. h .u a  miesięczna od 
Z.500 dc 3-S00 Wh. Alerty składać: Książnica 

Polska lunorouicza VI-
Osebiicie .porozumieć eię mężu trmże w **betę 28 Muge 
•d 5 — 7 wteoz. 10i4

PO SA D Y  P O SZ U K IW A N E .

KIEflOWliK OflOKARKl hyły oficer ai nil auetr. I polskiej, 
licząc 'at 40, techn. i kcni 5. wy­

kształć. z diun '“tniu. praktyką w wjjjRszyĘi zakładach drukn 
skicuw K-aju zagr. ioą peszuKcie od 15 marra tub 1 kwietnia 
peta^ę Jakę dyrek*drukarni. Włada Język..: polskim, niemi 
ckim, rusklim resyjskim. Ẑ iłoszi la 'myjmuje Administracja 
„Sb * Pelokiege* ped „Srafikuł “ 99C

Agronom
Czernichowie wicleietnit 

sam. iei

987
pr.^tyke
adm lnf

średnia -+eła rolnicza w 
ostatnio d’ierżn.ca debr,
StracH. Poważne zgłoszeni? pod S. X S. do adm. Słowa po 
Odpisom świadectw nie odsyłam, *praw<j m >"ę załatwić osobiście.
flr  inilniił Z£ł°lny wsrechstronnie wykształcony, z dobre mi 
U]i 'IHIIia poleceniami poszukuje posady od’ 1-go marca 
może też prowadzić małe jospodarstwo. Łaskawe zgłosze­
nia pod Jan Hajdamak ulica Boimów 1. 4, U piętro Lwów,

1003

Ticlinu
Słowa

z III 'oku inż. poszukuje z . jęcia popołudniowe­
go. Zgłoszeń a pod „TcchniŁ1 do Administracji

596

Ponn» iritóligetitna, zdroje, lat 28. poszul:uje posady go- 
» IHI- spodyn" na prowincją lub w miejscu. Wiadcncść 
do Administracji pod „Wiasiia*. 980

Magisterpuarmacji szuka posady lub zarządu apteki 
iśchwarzenberg Bizeżany, ul. Zygmuntowska.

_________  9 T

neB islfU ^er masz, z prakt. fabr. pos/ukuje rosady. Zgł. Od 
biura ogł. .Odrodzenie" Borysław.

aKonstiuktor“ da 
96)

W Y C H O W A N IE  ! N A D  R A .
|/t„  się podejmie preyootowa; ucznia z 4-tej ki. gimn. do 
Mb egzv 5 i 6 kl. szkoiy realnej. Łaskaw -*

Z G U B IO N O  Z N A L E Z IO N O .
niłpgpyl . li .In 3 zgubL n dnia 22 b m. w ulicy Mb* 
UDląblRd SlUlina cnnackiego — jest do odebrania. -•
Wiadomość w Administracji. 1002

I M  a n s  D O N I E S I E N I A .   -

na ł  m (.igfne o 6 nHnacti, rp n fn l 
neni egr:»uianiLm elBkfryc^ns c- 
świetlenia — na biura — z a r a z

d o  w y n a j ę c i a .  
Administracja „Słowa Polskiego”. 929

3 dopomoże sierocie do kształcenia aię w śpiewie. Ł a ­
skawe zg.oszenia do Administracji Słowa p od „Śpiew"

913

,007 Magistrat kroi, afol m Lw owa.

LM. 12193/20. We Lwowie, dnia 18 lutego 1P2C.

ogłoszenie.

„Ni u! ? do Admin. *SłO'.va ?ol.fl.
e zgłoś nia pod 

1000

Y A Ł Ż E Ń S T  W A .
laónn blondynka, inteligentna, muzykalna, [Ospodarna, 

UoSHił wresotego usposobienia pragnie wyjść za mąż za
    fe.- Z -----‘— -*starsi.ego patia na dou.om stanowisku. 

" do Administracji Słowa.
głoszenia pod 

9,5

Auejski Zakład opału ma do sprzedania drzc~ 
wo budulcowe a to jodłowe w klocach około 7 me­
trów długich i dębowe w klocach około 3 me r  
długich.

Drzewo to sprzedawane będzie wyłącznie tyl­
ko przemysłowcom uudowlanym, jako to stolarzom, 
cieślom, budowniczym i t. p. z wyłączeniem han­
dlarzy i pośredników, za zapłatą naleźytośd z góry 
w rsmftch godzinach urzędowych w powyższym 
sttładzic opalu.

Tokarnie od V-4 m. 
Tokarnie rewolwerowe 
Tokarnie do kopiowania 
Fre ze rki poziome 
Sbeinarni zw y k łe  I do rur

ze sfctsdu dostarcza 933

Polskie T o w a r*. Handlowe
Kraków, Sławkowska 1.

te, *a zara: 
W8

* P O S A D Y  7 , A O  F I  L K O W a N E .

Eilkn roznosicieli
< ijdzie stałe zajęcie. 
„Słowa polskiego*.

Admihistracja
1562

SOLALI
c ig y i\ ttw x ) .

Uc łPTbhiin bfurowi, pismo maszynowe. Język trancu- 
ruilzBUisa sKi, a Igielski, niemiecki p. żądany. Zgłotatenla 
u Inżyn. Dzbariskiego Kochanowskiego' 44. _ _ 920

J Dó>r Rudolfa Hr Baworowskiigo poszukuje ie- 
śnieżyco poczta Kopycayńcę._______________977

! ,  Latarnie stajenne naftowe
i « poleca najtaniej 260

LU D W IK  H OSZOW SKI
( i G ł ó w n y  s k ł  , d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w
4 Lr ów, ui. Akademicka I. 3.

Zarz

Inspektorat zzkołny w  ^amieneu p nirnkijó

sok. slarza (ki) i maszynistki
I  ntaca miesięczna 1350 -18 0 6  Mk.
Orertj składać Książnica PoLsna Zlmorowicza 17. 
Osobiście porozumieć się można tamże w sobotę 

od godziny 5 — 7 1015

tnnumerafc
n a

„Słowo Półśnie'1
frzyjmuje

Admlntctracja „Stawa 
Poi*k!egn ‘ 

Iiwaw. Zlmormaleza,
11--15.

A K  l i W  n k k H . twardy, Mara płyty 
M l f i l l  V H  akom ulalorow E i wszelkie 

m ' w --lim ę  odttadki ołowiani
kupuj* w  kaźó«J Hoicl ' i bryk ę 858

,J4  e  T A  L “  Lw ó w , ul. Zacharyew lcza 5.

rPUJEMY
e i T l  A  'Ł 11 I>"'L!L.'
Npw? mim ■fairtw  V * Ł l

mlm&JZl OU f
Ł  S T955 ^  " E d

w ka; Jej llodci 
w zam1,  możemy oddać żelazo kute, o 

Iźuilgardtu. blach, ffare ohręeze na kota i  t. p 
; ; S z c z e g ó l n i e  k o r z y s t n y  i n t ę r e s

Dla kowali.

dpadkt sztab 
rata i t.

F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h
„ O d l e w *  -fraków , Grzegórzki.

jr.ds os v sfeto  vA tetaSi Staołslis i i c » *v:* '< % drukarni J5łqv'a  p c ls k jr g o 1’ p o d  za rzą d em  A n to o to so  D ohnaU ka.


